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Hersztem kasiarzy, którzy wtargneli do skarbca okazał sie Adam Stempel 


Z Warszawy donoszą: 


Polija śledcza całego pań- 
stwa zelektryzowana została w 
roku bież, trzema, niezwykle 
śmiałemi i doskonale zorgani- 
zowanemi wyprawami kasiar- 
skiemi, 

Pierwszą w styczniu r. b. — 
ło rozprucie kasy w zakładzie 
jubilerskim ś. p. Edwarda Ja- 
odzińskiego przy ul. Nowy 
wiat 61, gdzie łupem zuchwa 
łej bandy padła biżuterja i go 
tówka, ogólnej. wartości 180 
tys. zł., druga — to wykryty w 
kilka dni później słynny za- 
mach na skarbiec częstochow- 
skiego oddziału Bamku Polskie 
go, gdzie łupem kasiarzy omal 
nie padło 30 miljonów zł., wre- 
szeje ostatnie — zamach na 
skarbiec Banku Handlowego w 
Łodzi. 


Jak wykazało energiczne 
śledztwo, we wszystkich tych 
wypadkach brał udział Adam 
Stempel, herszt międzynarodo- 
wej szajki kasiarzy, jeden z 
najgroźniejszych przestępców, 
nietylko w Polsce, lecz w ca 
łej Europie, 

Stempel jest  hersztem milę- 
dzynarodowej bandy, z której 
członków utworzył w poszcze- 
gólnych miastach filje, działa- 
tace na przyznanym im przez 
hkerszta terenie. 

W ostatnich miesiącach szaj 
ka ta grasowała w Polsce, Cze 


chosłowacji, Niemczech i An- 
glji, gdzie dokonała szeregu 
włamań i zamachów na po- 
waźniejsze instytucje finanso- 
we. 


Jak ustaliło śledztwo, Stem- 
pel był inicjatorem wyprawy 
na zakład jubilerski E. Jago- 
dzińskiego 

W rezultacie, jak wiadomo, 
policja zdołała odzyskać cześć 
łupu i aresztować kilku oprysz 


ków, Stempel jednakże zdołał 
uciec ji ukrywał się w dal- 
szym ciągu. 


Czasu darmo nie tracił į nic 
próżnował, 

Po nieudanym zamachu na 
skarbiec Banku Polskiego -- 
Stempel przez kilka miesięcy 
grasował w Austrji i Czechosło 
wacji, akcją zaś kierował z Gli- 
wic, Bytomia tub Kałowi, 
gdzie miał kilka swoich pe 
wnych schronisk. 

Ostatnią robotą na większą 
skalę w Polsce, był zamach 1 
rabunek w Banku Handlowym 
w Łodzi., gdzie Stempel wraz 
z pięcioma wspólnikami i goń- 
cem tego banku Ottonem 
Jungiem obrabował skarbiec i 
rozpruł kasę ogniotrwałą. 

Ale nie na tem, bynajmniej, 
kończy się życiorys i biografja 
tego polskiego Al. Capone. 

Już kilka lat temu, ua mocy 
wyroku sądu okręgowego w 
Ostrowiu — Stempel skazany 


Skład jej został już ustalony 


WARSZĄWA, : 6 7,.9: * (Tel. «wł. | 
Dnia 9 b. m. w „Monitorze Pol- 
skim* ukaże się specjalne ogłosze 
nie składu państwowej komisji wy 
dorczej. 


Dowiadujemy się, iż do pań- 
stwowej komisji wyborczej, na cze 
le której, jako przewodniczący stoi 
generalny komisarz wyborczy sę- 
dzia St. Giżycki, z ramienia naj- 
większych 8 klubów poselskich 
wchodzą następujący posłowie: B. 
B, W. R. — Bohdan Podoski, ja- 
ko zastępca Stanisław Perzyński, 
PPS. — Kazimierz Pużak, jako za- 
stępca dr. Liebermann, Wyzwole- 
nie — Wożnicki, jako zastępca 
Jan Smoła, Klub Narodowy — 
Mirosław Galicki, jako zastępca 
Bolesław Bielawski, Stronnictwo 
Chłopskie — Wrona, jako zastęp- 
ca J. Krysa, Piast — St. Urbano- 
wicz, jako zastępca Władysław 
Kiernik, Klup Ukraiński — Wio- 
dzimierz Kosonowski, jako zastęp 
ca [wan Błażkiewicz, Klub Nie- 
mierki — August Utta, jako zastęp 
ea Wilhelm Spitzer. 


| Jednocześnie w tem samem o- 
głoszeniii zawarte będą przepisy 
ordynacji wyborczej, na podstawie 
której zgłaszać można państwowe 
listy kandydatów. 


został na 5 lat ciężkiego więzle 
nia. W kilka miesięcy późnicj 
rozpatrywał nową jego spra- 
wę sąd okręgowy w Poznaniu, 
który wydał wyrok, skazujący 
Stempla na 8 lat ciężkiego wię: 
zienia, 

Przy przeprowadzeniu z sali 
sądowej do więzienia Stempel 
rzucił się do ucieczki. 

W czasie pościgu, ostrzeliwu 
jąc się gęsto z rewolweru, zabił 
dwuch ścigających go npoliejan 
tów. 

Ucieczka udała się grożne- 
mu opryszkowi i przez pięć łat 
ukrywał się bezkarnie 

Ostatnie wyprawy  kasiar- 
skie, w których udzi%ł Stempla 
został stwierdzony z całą pe- 
wnościa, postawiły ma nogi ca- 
ły aparat śledczy we wszyst- 
kich urzędach policyjnych w 
Polsce, które w porozumienm 
z poliscją kryminalną niemiec- 
ką, austrjacką i czeską, rozpo- 
częły długotrwałe poSzukiwa- 
nia. f 

Kilka miesiecy temu war- 
szawski urząd śledczy otrzymał 
poufne wiadomości, że groźny 
herszi bandy kasiarzy, pod fał 
szywem nazwiskiem, grasuje 
ma Śląsku. 

Rozpoczęły się żmudne po- 
szu iwania, które jedna pożą- 
danego skutku nie przyniosły. 

Naczelnik warszawskiego u- 
rzędu śledczego, przywiązująe 
wielką wagę do wykrycia i are 
sztowania groźnego kasiarza, 
delegował na teren Śląska jed- 
nego ze swych  najzdolniej- 
szych wywiadowców, p. Pior- 
nera, który przybywszy na 
miejsce matychmiast przysią- 
pił. do poszukiwań. 

Tydzień mijał za tygodniem, 
miesiąc za miesiącem, .aż wre- 
szcie wczoraj około godz. 5 ra- 
no niezmordowany wywiadow- 


ca, który był już ma tropie 0o- 
pryszka, zauwawył go w So- 
snowcu na ulicy przed urzę- 


dem pocztowym. 
Stempel, który w ostatnich 
miesiącach zmienił zupełnie 


swój wygląd zewnętrzny, ucha 
rakteryzowawszy się na amery 
kanina, w wielkich okularach 
w rogowej oprawie, został 
przez wywiadowcę poznany. 


W chwili, gdy dzielny wy- 
wiadowca usiłować zatrzymać 
bandytę. ten szybkim ruchem 
sięgnął do kieszeni po rewol- 
wer, 

W porę jednak, chwytem 


dżiu - dżi-tsu został obezwła- 
dniony, a wytrącony mu z rę- 
ki silnem uderzeniem 
dowcy rewolwer 
chodnik. 

Gwizdek alarmowy. zaalar- 
mował policjantów munduro- 
wych, którzy pospieszyli wy- 
wiadowcy z pomocą. 

Stempel został obezwładmio- 
ny i po zakuciu w kajdany 
przeprowadzony do komisarja- 
tu policji. 

Przy rewizji osobistej znale- 
ziono przy nim polski pasz- 
port zagraniczny na nazwisko 
kupca Pawła Characińskiego, 


upadł na 


wywia- 


precyzyjnych narzę* 
wykonanych 
55 nabo- 


komplet 
dzi kasiarskich, 
ze stali angielskiej, 
jów  rewolwerowych oraz 
„Mauzer* z pelnym magazy- 
nem, ostro naładowany, t. , z 
kulą w lufie. 

Kasiarza, zakutego w kajdany, 
umieszczono ` w przedziale A 
klasy III pociągu pospiesznego 


Karlsbad — Warszawa i wraz 
z siostrą jego oraz wspólni- 
kiem, pod silnsa eskortą wczo= 


raj o g. 14.45 przywieziono do 
Warszawy. 


Na dworcu oczekiwali przy» 
bycia niebezpiecznego oprysz= 
ka przedstawiciele urzędu śled 
czego oraz karetka więzienna, 
którą przewieziono aresztowa- 
rią paczkę do aresztu przy urzę 
dzie śledczym, 


Na wieść o aresztowaniu 
Stempla warszawski urząd sled 
czy otrzymał telefonagramy od 
urzędów śledczych sąsiednich 
państw. Niebezpiecznemu o- 
pryszkowi za zabójstwo dwuch 
policjantów oraz liczne kradzie 
że i włamania grazi przy zasto 
sowaniu art. 15 przepisów prze 
chodnich do kodeksu karnego 
kara Smierci, 


OTENE REKE OSZCZ A ZERO Y DEAE POD 11 OTS 


Min. Kwiatkowski w Pradze 


Zwiedził wczoraj e 


PRAGA, 7, 9. (PAT). Dzisiaj ra- 
no przybył do Pragi minister prze- 
mysła i handlu inż, Kwiatkowski w 
otoczeniu wyższych urzędników mi 
nisterstwa przemysłu i handlu, mi- 
nisterstwa skarbu oraz przedstawi 
cieli polskieh | kót „gospodarczych, 
celem rewizytowania czechosłowac 
kiego ministra przemysłu i handlu, 
który odwiedził w ubiegłym roku 


Wyniki wyborów w Rudzie-Pabj. 


Największą ilość mandatów zdobyła lista nr. 14 


Wczorajsze wybory w Rudzie 
Pabjanickiej miały spokojny prze- 
bieg. Zaznaczyły się one niezwy- 
kłą frekwencją głosujących. Wyno 
siła ona 75 proc. ogółu uprawnio- 
nych do głosowania, Od godziny 9 
rano do 9 wieczór wszystkie orga- 
nizacje prowadziły silną kampanję 
agitacyjną. O godz. 9 wieczór w 
komitetach obwodowych zamknię- 
to urny i złożone koperty głosują- 
cych oddano sędziemu p. Zejdzie 
do zsumowania. Na ogólną liczbę 
uprawnionych do głosowania 5,300 
osób, głosowało 3741, a wiec 75 
proc. ludności, 


zzz 


Rezultat wczorajszych wyborów 
obliczony został definitywnie po 
godzinie 3-ej w nocy. Przedstawia 
się on następująco: lista nr. 1 Bez- 
partyjny Blok Współpracy z Rzą- 
dem otrzymała 3 mandaty; lista 


AEO WGA 


Zgon 

dr. Dłuskiego 
WARSZAWA, 7, 9. (PAT). Dnia 
6 bm. zmarł w Warszawie dr. Ka- 
zimierz Dłuski — członek honoro- 
wy i długoletni prezes „Strzelca“. 
Zwłoki dr. Dłuskiego przewiezio 

ne zostaną do Zakopanego. 


nr. 2 Frakcja rewolucyjna PPS. — 
2 mandaty; lista nr, 4 CKWPPS. 
— 1 mandat; lista nr. 5 Zjednocze 
nie Robotńicze — 2 mandaty; H- 
sta nr. 7 — NPR. lewica — 4 man 
daty; lista nr. 8 Komitet jedności 
politycznej — bez mandatu; Heta 
nr. 10 Bezpartyjni niemcy — 3 
mandaty; nr. 12 Zjednoczeni żydzi 
—1 mandat; lista nr. 14 obwiepolu 
— 5 mandatów; nr. 15 NSPP. — 3 
mandaty; lista niemieckiego kulta- 
ralnego związku gospodarczego — 
bez mandatu. 

Obliczenia głosów ukończone zo 


stały e goé $ w mocy 


ienne targi praskie 


PWK. w Poznaniu oraz Warszawę 
i Gdynię w r. b. międzynarodową 
wystawę komunikacji i turystyki w 
Poznaniu. 


Wkrótce po przybyciu do Pragł 
min. Kwiatkowski złożył wspania- 
yi wieniec'na grobie- Nieznanego 
Żołnierza, gdzie powitał go: mini- 
ster obrony narodowej gen. Netik 
a w imieniu miasta prezydent Prą- 
gi, Baksa, poczem min. Kwiatkow= 
ski złożył wizytę prezesowi mini- 
strów, ministrowi spraw zagranicz. 
nych, ministrowi przemysłu i han. 
dlu oraz prezydentowi m. Pragi, 


Przed południem min. Kwiatkow 
ski wraz ź otoczeniem zwiedził @- 
twarte dzisiaj jesienne targi prate 
kie, gdzie powitany był i oprowa: 
dzany przez dyrektora targów Ba- 
lacza, W południe wydał zastępca 
bawiącego w Genewie ministra 
spraw zagranicznych, poseł pełno- 
mocny dr, Kropta śniadanie na 
cześć ministra Kwiatkowskiego. 
Po południu goście byli AG 
wani podwieczorkiem przez praską 
izbę przemysłowo-handlową. Wie- 
ezorem zarząd targów praskich 
wydał bankiet na cześć ministra 
polskiego, 


Wystawa sztuki 
polskiej 


z udziałem Polski 
w Londynie 


W styczniu 1981 r. odbędzie 
się w największym gmachu wysta 
wowym Londynu t. zw. „Burling: 
ton Honse'* uroczyste otwarcie wy 
stawy arcydzieł sztuki perskiej od 
najdawniejszych czasów, jeszcze ż 
przed Darjusza i Kserksesa aż do 
końca wieku XVII. Protektorat 
nad wystawą, na której zgroma- 
dzone zostaną z czterech części 
świata najcenniejsze arcydzieła ze 
wszystkich gałęzi sztuki dawnej 
Persji, objęli król Anglji i szach 
Persji. 

W wystawie tej weżmie udział 
Polska, która szezególnie w wie- 
kach XVI i XVII pozostawała w 
stałych i błiskich stosunkach z 
Persją i wogóle z Bliskim Wscho- 
dem. Z inicjatywy dwuch polaków 
czonków komitetu londyńskiego, 
ordymata Edwarda hr. Krasińskie- 
go raz p. Emila Wierzbickiego, po- 
wstał za przykładem szeregu in- 
nych państw komitet polski z sie 
dzibą, w Warszawie. Protektorat 
nad komitetem polskim objął mi- 
nister spraw  zagramicznych, p. 
August Zaleski. 


Dr. med. 


P. MARKOWICZOWA 


Choroby skórne i weneryczne 
POWRÓCIŁA 
Al, |-go Maja 37. Tel. 166-35. 
Przyjmuje od 9—11 i od 4—8 wiecz. 
Gabinet kosmetyki lekarskiej. 


Dr. med. - 1423 


$. Niewiażski 


Specjalista —- ehorób skórnych 
wenerycznych i moczopłelowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w.niedziele i święta od 9—1 


Oddzielna poczekalnia dla pań 


Dziś i dni. następnych! 
Arcydzieło: kinematogr. jakiego 
dotąd"nie- było! Cud "techniki 
filmowej, najdobitniej stwierdza- 
jący mieśmiertęlność niemego 

filmu! 


„Białe piekto 


Upojny dramat miłości, odwagi 
i poświęcenia ludzi, igrających 
ze śmiercią śród niebotycznych 
szczytów i bezkresnych lodow- 
ców. — Aktorami są tu wszyscy 
poczynając od głównego boha- 

tera, słynnego alpinisty 


Gusława Diesła 


przepięknej 
Leni Riefenstahl. Erne” 
sta Patersena, znanego 
lotnika Udetła 
i kończąc na górach, 
lawinach, lodowcach, 
i wichrach. 
Wyjątkowo wspaniała ilustracja mu- 
zyczna orkiestry symfonicznej pod 
dyrekcją Leona Kantora. 
Początek seansów o 4ej pp. 
w sob. i niedz, o 12 w poł. 
Ceny misjsc popularne, na I 
weana 1 zł, w sob. i niedz. od 
godz. 12-ej do 3-ej po 75 gr. 
1 i 


ZA. 


słońeu, 
burzach 


liną nieruchomość. W myśl art 


+ 


Ustawa ð podatku spadko. 
wym i o darowiznach obowią 
zuje na terenie b. zaboru rosvj 
skiego w brzmieniu, ogłoszn 
nem rozporządzeniem ministra 
skarbu z dnia 2 czerwca 1920 
n (Dz. U. R. P. 49 poz. 300). 

Zastosowanie tej ustawy w 
praktyce, przy dokonywaniu 
wymiarów, daje się płatnikom 
bardzo dotkliwie we znaki nie 
tylko z uwagi na zbyl wysokie 
stawki w każdej z 5 kateęgorji 
płatników, ale przedewszyst- 
kiem z uwagi na ustalanie sza- 
cunku wartości przedmiotów 
spadkowych. 

Omówić wypada zatem naj: 
ważniejsze postanowienia usta 
wy, przepisów wykonawezych 
i obowiązujących okólników, 

Ustawa w art. 3 przyjmuje 
za podstawę wymiaru czystą 
wartość nabylego majątku we- 
dług stanu w dniu ntwarria 
spadku lub zdziałania akłu da 
rowizmy. W art, 28 postanowio 
no, iż szacunek maistku, od 
którego ma być po: rany poda- 
tek, musi być podany w su- 
mie, wyrażającej wartość 
sprzedażną w dniu otwarcia 
spadku, względnie zdziałania 
aktu darowizny. 

Jeżeli porównać postanowie- 
nie cytowanych artykułów, wy 
daje się być jasnem, iź inten- 
cją ustawodawcy było wypo- 
środkowanie czystej wartości 
spadku według stanu w dniu 
otwarcia spadku. Wartość 
przedmiotów spadkowych ma 
odpowiadać wartości sprzedaż 
nej, również w dniu otwarcia 
spadku. Za dzień otwarcia 
spadku uważa się z natury rze 
czy dzień Śmierci spadkodaw- 
cy. Gdyby ze strony Sspadko- 
bierców, jak również ze stro- 
ny władz skarbowych starano 
się doprowadzić 
w czasie choćby trzymiesięcz- 
nym po śmierci spadkodawcy, 
wtedy szacunek wartości 
przedmiotów spadkowych, u- 
słalony według faktycznej ce- 
ny sprzedażnej w dniu otwar- 


cia spadku byłby sprawiedli-| dzi 


wy i tem samem podatek w za 
sadzie właściwym. 

W praktyce 
da inaczej: Nim władza może 
ostatecznie przystąpić 
miaru, mija w  nierzadkich 
wypadkach po kilka aż lat. 
Ten stan rzeczy jest w prze- 
ważającej lieźbie wypadków 
powodem niesprawiedliwych 
wymiarów z powodów następu 
jących: Zeznania wnoszone 
przez spadkobierców zawiera- 
ja najczęściej dane niedokład- 
ne, 
spadkowych, jak i co do zapo- 
danej wartości, wskutek czego 
władze muszą dochodzić praw 
dy przez rozwłekłą karespon- 
dencję z płatnikami i osiatecz- 
nie ustalają szacunek wartości 
spadku przy udziale znawców. 

Inflacja. przejście do jie- 
dnostki złotego i wreszcie o- 
becny kryzys gospodarczy 
wpłynęły również na cenę 
sprzedażoą za obiekty meru- 
chome i rurhome. 

Przykład: Spadkodawcea 
zmarł w rokn 1924, nierucho: 
mość stanowiąca masę spadko 
wą warta była wówezas 100 
tys. złotych wedle wartości 
sprzedaźsej; w zeznaniu spad 
kobiercy podali taką samą su- 
mę, lecz dn wymiaru przystą- 
piono dopiero w roku 1926, w 
czasie, gdy złoty ustabilizo- 
wano w stosunku 8,80 zł. za ja 
dnego dolara, co spowodowała 
wzrost ceny (ilościowo) za da- 


3 ustawy zasadniczo 7a pod- 


Wszelkie kupony ulgowe  siąwę wymiaru służyć powin- 


L.SWBEŹNC: 


na wanmość 100.000 żę. 


do wymiaru | wienie 


sprawa wyglą-l 


do wy-l 


tak co do przedmiotów |$ 


ko 


=. „GŁOS 


tość według stanu w dniu 
otwarcia spadku) władza wy- 
miarowa jednakże za podsta- 
wę wymiaru przyjęła sumę o 
70 proc. wyższą stosownie do 
dewaluacji złotego. 

Przykład: W roku 1928 i 
1929 mimo mocnego kursu zło 
tego, nieruchomości rosły w 
wartości w dalszym ciągu i je- 
żeliby wymiaru dokonywano 
ściśle w myśl art, 3 i 23 usta- 
wy, wysokość podatku adpo- 
wiadać powinna wartości 100 
tys. złotych, W tym wypadku 
płatnik korzystałby, płacąc po 
datek spadkowy od 100.000 
zł, gdy objekt wart był 
w roku 1928 zł, 200.000 (cena 
sprzedażna), Jeżeli wymiaru 
dokonano wedle wartości (ce- 
ny  sprzedaźnej) z grudnia 
1928 r., kiedy to za tę nieru- 
chomość zapłaconoby ponad 
100.000 zł., a nawet ponad 200 
tvs. zł. i jeżeli płatność podat- 
ku przypada na czas obecny, 
poszkodowany jest płatnik, po 
nieważ obecnie w porównaniu 
do roku 1928 lub 1929 ceny 
te spadły o 26 do 40 proc. po- 
mimo, że wartość złotego pozo 
stała ta sama, jedynie brak go 
tówki i kryzys ogólny wpłynę- 
ły na spadek cen. Podatek na 
tomiast w tym wypadku za wy 
soki nie ulega zmianie, 

W $ 9 przepisów wykonaw- 
czych do ustawy o opodatko- 
waniu spadków i darowizn u- 
siłowano znaleźć wyjście w ta 
kich wypadk, i postanowiono, 
iż władza skarbowa ustala sza 
cunek przedmiotów  spadko- 
wych według ich stanu w dniu 
śmierci spadkodawcy, a we- 
dług wartości w czasie, w któ- 
rym władza skarbowa ustala 
szacunek. 

To bardza ważne postano- 
stosowane 7 ostrożno: 
ścią przyczynić się powinno 
do jakmajbardziej sprawiedli- 
wych wymiarów. 

Naogół ustawa i przepisy wy 
konawcze wykazują duże bra- 
ki w szczególności, jeżeli cho- 
o współudział płatników 


Wkrótce już 
będzie opera 


OGOLONE OKNO) 


Pawel Moser, poczciwy 


“ — 1936 


tematem 


Próby śpiewne i orkiestralne w pełnym 
toku. 


DOQQ 


Podatek spadkowy 


przy ustalaniu szacunku, któ-| dują liczne skargi, zażalenia 1 
ry ma być podstawą wymiaru. | wyrzuty wygórowania szacun- 
Płatnik składa zeznanie ti u-| ku, ministerstwo skarbu ža- 
dziela wyjaśnień. Władza skar| rządziło, aby odtąd: 

bowa bada materjal ten i w ra| 1) władze wymiarowe zawia 
zie wątpliwości wzywa znaw-|damiały te osoby, które po- 
ców, którzy wraz z włądzą u-| przednio były wzywane do pod 
stalają faktyczną nizby war-| wyższenia wartości spadku (da 


tość sprzedażną. Zadanie znaw |rowizny), o miejscu i terminie 
ców odpowiedzialnych za ich|oszacowania na 8 dni przed 
orzeczenie jest bardzo trudne i| dniem dokonania  oszacowa- 


przeważnie ustalona przez | nia; 
nich wartość objeków spadko-| -2 treść wyjaśnień strony in 
wych jest przyczyną protestów | teresowanej obecnej przy osza 
zę strony płatników. cowaniu, jak również ocena 
Ministerstwo skarbu w uzna-| tychże przez znawców, były w 
niu słuszności rozpoznawa- | formie zwięzłej zamieszczone 
nych skarg płatników, wydało| w protokule oszacowania: 
o odnośnem znaczeniu okól-| 3)  protokuły oszacowania 
nik, który zapewnia płatnikom | nietylko wskazywały ważniej 
ścisły współudział przy 'wymia | sze cechy szacowanego przed- 
rach i z uprawnienia te-| miotu (ilość), jakość, obszar i 
go płatnicy powinni w wła-|inne, wymienione w rozporzą- 
snym interesie korzystać. dzeniu ministerstwa skatbu z 
Okólnik ten brzmi: dnia 15 listopada 1923 r. (Dz. 
Udział strony zainteresowa-| U. R. P, nr. 128, poz. 996), a- 
nej w ustaleniu szacunku któ|le nadto podawały sposoby 
ra na skutek zawiadomienia | wypośrodkowania przez znaw- 
władzy skarbowej stawiła się| ców wartości sprzedażnej co 
w terminie i w miejscu doko-| do każdego szacowanego przed 
mywania szacunku nie ograni-| miobu oddzielnie; wogóle pro- 
cza się li tylko do biernej o-|tokuły oszacowania należy spo 
becności, lecz strona ta w myśl|rządzać w taki sposób, by ta 
wyraźnego brzmienia powyż-| nader ważna zarówno dla skar 
szego okólnika ma zapewnio-| bu państwa. jak i podatnika 
ny współudział w lej czynuo: |czynność, była trakiowana po- 
ści przez możność dawania | ważnie. 
znawcom wyjaśnień co do wło Okólnik w sprawie przeglą- 
ściwości przedmiotu szacowa-|damia akt podatku spadkowe- 
nego, które mogą wpłynąć na| go: 
wynik szącunku, Ministerstwo skarbu vzmaje 
Urzędnik, kierujący ustale-| miła, iż strona lub należycie 
niem wartości, winien «attm| upoważniony jej pełnomocnik 
nie tylko zezwolić stronie in-| mogą na podstawie zezwole- 
teresowanej na porozumienie |nia władzy i w obecności urzę 
się w tym kierunku ze znaWw-|dnika, wyznaczonego przez na 
cami, ale nadto znawcy 0bo-|czelnika urzędu. przeglądać ak 
wiązani są wypowiedzieć swe|ta podatku spadkowega, które 
zapatrywanie (opinję) co do|zdaniem władzy zawierają da- 


wpływu tych wyjaśnień strony|ne niezbędne dla strony. ce- 
na wynik oszacowania. lem uzasadnienia jej praw 1 


Ponieważ pogwałcenie oma- | interesów. Zaznacza się jednak 
wianych uprawnień strony, jak | że, że operaty szacunkowe nie 
również częsty brak 'jakiego-| należą w zasadzie do akt, do- 
kolwiek uzasadnienia szacun-| zwolonych stronom do wgla- 
ku przez znawców w odnoś-|du. gdyż strona zawiadomiona 
nych protokułach oszacowania |o odbzć się mającym szacunku 
objektów spadkowych, pown-| może na miejscu zapoznać się 
z treścią operatu. 

W sprawie ponownego usta 
lenia szacumku przedmiotów 
spadkowych lub darowanych, 
celem wymierzenia podatku, 
ministerstwo skarbu wyjaśniło 
co następuje: 

Zdarzają się dość często wy- 
padki, w których czy to na 
skułek odwołania, czy też wy 
roku majwyższego trybunału 
admimistracyjnego, lub też z 
innych powodów szacunek 
przedmiotów spadkowych, lub 
darowanych, po przyjęciu ga 
przez władzę skarbową do wy 
miaru podatku spadkowego 
lub od darowizn musi być po- 
nownie ustalony czyli sprosto- 
wany. Ponieważ sprostowanie 
wszelkiego rodzaju uchybień 
wymiarowych, a więc i szacun 
ku majątku spadkowego lub 
darowanego, winno być usku- 
tecznione w ramach pierwot- 


rozmów Łodzi 


St. Moniuszki 


burmistrz małego mia- 


steczka górskiego dowiedział się po ŚMIETCI nej decyzji, przeto minister- 


nie jest jego dzieckiem... 


Z FILMU „W SIDŁAOH KŁAMSTWA" 
W ROLI GŁÓWNEJ 


[ml Janning$ 


ukochanej żony swej Elizy, Że stwo skarbu wyjaśnia, że przy 


ponownem oszacowaniu w 
mowie będących przedmiotów 
majątkowych, wartość sprze» 
dażna takowych ma być usts- 
lona według wartości w cza: 
sie ustalenia pierwotnego 3za- 
cunku, w przeciwnym bowiem 
razie zaszła między dniem 
pierwszego, a ponownego oszą 
cowania zwyżka lub zniżką 
cen sprzedażnych  przedmio- 
tów tego samego rodzaju musi 
spowodować podwyższenie lub 
obniżenie szacunkn, a tem Se 
mem pokrzywdzenie podeinie 
ka lub straty skarbu pafństwg. 


Jam Sminisk. 
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Przyjechała pani sama! 


W pewnej metropolji zagranicz- 
mej zdarzył się wypadek zupełnie 
autentyczny, mający posmak niesa 
mowitych nowel Eversa czy: Meye 
rinka. 

W owenr mieście została właśnie 
otwarta olbrzymia wystawa, która 
przyciągała tłumy turystów ze 
wszystkich stron śwłata 

W parę dni po otwarciu wysta- 
wy przybyła do jednego z pierw- 
szorzędnych foteli, w  towarzy- 
stwie matki miss Nelly Brown, 
posażna jedynaczka nieżyjącego a- 
merykańskiego  miljonera, Hotel, 
jak to zwykle w okresie wystawy, 
był przepełniony. W luksusowych 
apartamentach piętrzyły się kufry 
i walizy zagranicznych gości, lor- 
dów i maharadżów, królów wyka- 
łaczek i awaniurniczych glohtrote 
rek.. Dyrektor hotelu zmuszony był 
umieścić panie Brown w- osobiych 
pokojach. Matka zamieszkała na 
pierwszem. piętrze, córka na 
drugiem. Nazajutrz jednak zamie- 
rzały zmienić mieszkanie i prze- 
nieść się do innego „„palace'u*. 

Rano — miss Nelly, w jedwa* 
bnej cape zarzuconej na piżamę, 
zbiegła o piętro niżej i bez pukania 
otworzyła drzwi pokoju swej mat- 
ki. Jakież było jej zdziwienie, gdy 
zamiast matki ujrzała nieznajome- 
go pana. Miał on nie mniej od niej 
zdumioną minę, a zapytany co ro- 
bi w pokoju pani Brown — roze- 
śmiał sie i odparł: 

— Pani zapewne pomyliła się i 
weszła do innego numeru. W tym 
pokoju nie mieszka pani Brown, bo 
ja go zajmuję od tygodnia, 

— Jakto. Przecież nie dalej jak 
wczoraj, matka moja wprowadziła 
się do pokoju numer 25 na pierw- 
szem piętrze — odrzekła zakłopo- 
tana miss. 

Ale nieznajomy dżentelman zdo- 
łał jej wyperswadować że się myli 
i że jej matka zajmuje „z całą pew 
nością* inny numer. Przeprosiła 
tedy miss Nelly dżentelmana i po- 
biegła do dyrekcji z zamiarem 
sprawdzenia właściwego „adresu* 
matki, 

— Ależ pani sama do nas przy- 
jechała — oświadczył jej stanow- 
czym głosem dyrektor „palace'u*. 
Nikt pani nie towarzyszył. 

Miss Nelly zaczyna się denerwo- 
wać, tupie nóżkami į powtarza w 
kółko, że, to wszystka razem jest 
jakąś dziką pomyłką, gdyż przyje- 
chała razem z matką i zajęły nie 
jeden, ale dwa pokoje. 

— Proszę natychmiast pokazać 
mi książkę hotelową. Zapisywałyś 
my się jednocześnie. Podpis mojej 
matki figuruje obok mojego. 

Uprzejmy dyrektor podał książ- 
kę. Spogłądał przytem na miss Nel 
ly z pobłażliwym uśmiechem, jak- 
by uważał ją za niespełną rozumu. 

Miss Nelly gorączkowo jęła wer 
tować kartki księgi.  Natrafiła 
wreszcie na swój podpis, Gdzież je- 
dnak jest podpis matki? Autograf 
Nelly Brown wykaligrafowany spi 
czastem pismem sąsiaduje z podpi- 
sem doktora Heinricha z Berlina i 
Madame Tolescu z Bukaresztu. Pa 
ni Brown niema ani śladu. 

— A widzi pani powiada 
tryumfującym tonem dystyngowa- 
ny dyrektor. Na jego księżycowem 
obliczu drga ironiczny uśmieszek. 
Miss Nelly natomiast słania się ze 
wzruszenia. 

— A widzi pani... Wszak mówi- 
łem, że pani zajechała do hotelu 
sama. Zupełnie sama. 

— Proszę mnie połączyć z agen- 
tją „wagons-lits* — nalega ame- 
rykanka. Tam wam  dowiodę, że 
wczoraj jechałam z matką w prze- 


dziale wagonu sypialnego, Zajmo- 
wałyśmy dwie kuszetki, 

Odpowiedź z ajencji brzmi bez- 
apelacyjnie: 

— W dniu wczorajszym na liś- 
cie naszych klijentów znajdowała 
się miss Nelly Brown, ale bez to- 
warzyszki, Zajmowała jedną ku- 
szetkę. 

Miss Nelly odchodzi od przyto- 
mności, W głowie się jej mąci, Tę- 
ce jej drżą. Czyżby śniła jakiś po- 


sępny koszmar, z którego nie mo- 
że się obudzić. 

— Jechałam z matką. Z matką! 
Słyszycie!!! krzyczy histerycznym 
głosem. Przecież nie zdołacie we 
mnie wmówić, że podróżowałam 
sama. Co to wszystko znaczy. Co 
się stało z moją matką? Na okrę- 
cie King Edward zajmowałyśmy sa 
lonową kabine. Może i to było złu- 
dzeniem... 

Na żądanie miss Nelły dyrektor 


łączy się telefonicznie z  ajencją 
okrętową i domaga się przysłania 
pokwitowania, z odbioru pieniędzy 
za dwa bilety okrętowe, wykupio- 
ne w Nowym Jorku przez panią 
Brown, wdowę po miljonerze ame- 
rykańskim i jej córkę Nelly, 

W parę godzin później miss Nel- 
ly otrzymuje z ajencji pisaną na ma 
szynie odpowiedź. Ajencja poro- 
zumiawszy się telefonicznie z 
centralą w Nowym Jorku stwier- 


Jak umierały kobiety 


zasadzone ma śmierć za SZpicgosíwo? 


Więzienie paryskie Saint-Lazare 
posiada tę smutną sławę, że w je- 
go. murach przygotowywało się na 
śmierć mnóstwo  kobiet-szpiegów, 
skazanych na rozstrzelanie pod- 
czas wojny Światowej. Wśród per- 
sonelu urzędniczego jest również 
kilka sióstr zakonnych, a między 
niemi siostra Leonida, która ska- 
zanym na Śmierć kobietom udzielą 
ła ostatniej pociechy i towarzyszy- 
ła im na miejsce stracenia. W jej 
obecności również zostały straco- 
ne sławne kobiety-szpiedzy, o któ 
rych po dziś dzień jeszcze wspomi- 
na baletrystyka i film. 

Jeden z dziennikarzy paryskich 
odwiedził w tych dniach więzienie 
kobiece w Saint-Lazare celem uzy 
skania wywiadu od siostry Leoni- 
dy. Pragnął bowiem dowiedzieć 
się z ust naocznego świadka licz: 
nych egzekucji, jak zachowywały 
się kobiety w ostatnich chwilach 
przed rozstrzelaniem. 

Siostra Leonida wzbraniała się 
początkowo wyjawić cośkolwiek 
na ten temat, ulegając jednak 
wkońcu prośbom dziennikarza, o0- 
powiedziała na temat swych prze- 
żyć w więzieniu następujące szcze- 
góły. 

„Głośny  szpieg-kobieta Fran- 
kiair była bardzo elegancką bru- 
netką o wielkich ciemnych oczach 
i osobą nawskroś energiczną. W 
chwili ogłoszenia wyroku, skazują- 
cego ją na Śmierć przez rozstrzela- 
nie, ani na chwilę nie okazała 
strachu, a podczas egzekucji sta- 
nęła przed lufami karabinów 2 
uśmiechem na ustach, z których 
padły następujące słowa: „Niech 
mi Francja przebaczy mój czyn!“ 

Nie mniej i Mme Dufanne, acz- 
kolwiek z natury nerwowa i przy- 
tem schorzała, stanęła pod murem 
w chwili rozstrzełania bez obawy, 
w tem przeświadczeniu, że musi 
ponieść zasłużoną karę za swoje 
czyny. 

Nie inaczej zachowywała się Ma 
ta-Hari. Nie ma pan pojęcia jak 
piękną była ta kobieta. Widziałam 
ja po raz pierwszy, gdy opuszcza- 
ła samochód, w którym  przywie. 
ziono ją do więzienia. Wysokiego 
wzrostu dobrze zbudowana i wy- 
pielęgnowana, odegrała swoją rolę 
wielkiej damy do ostatniej chwili 
życia. Gdy nadeszła jej ostatnia 
godzina, zdawało się nam, że wzro 
sła jeszcze jej duma i pewność sie 
bie. Jej adwokat, jako też i proku 
rator sądzili, że przynajmniej w o- 
statniej chwili zabraknie tej kobie 
cie odwagi i nastąpi załamanie 
psychiczne. Zawiedli się obaj. Ma- 
ta-Hari bowiem zdecydowanym 
krokiem podążyła na miejsce kaź- 
ni i stanęła przed lufami karabi- 
nów bez najmniejszego lęku, wpa- 
trując sie w twarze żołnierzy, jak- 
gdyby chciała zapamiętać ich ry- 
sy. Miałam wrażenie, zaznacza 


siostra Leonida, że przed murem 


stanęła nie  delikwentka, lecz... 
królowa, odbierająca paradę swych 
żołnierzy. | 

A jak zachowywała 
Ober? 

„Była to pięknie zbudowana, 
również wysokiego wzrostu kobie- 
ta. Gdy ją aresztowano oświadczy- 
ła swemu obrońcy, że pragnie 
umrzeć, bo nie ma sił do dalszego 
życia. Gdy nadeszła ostatnia chwi- 
la, goracemi prośbami nakłoniła 
adwokata, by jej towarzyszył na 
miejsce kaźni. Z tych dwojga lu- 
dzi, jadących powozem eskortowa- 
nym przez wojsko, jedynie deli- 
kwentka zachowała niewzruszony 


się Mme 


spokój ducha, jej adwokat bo- 
wiem siedział naprzeciw niej zupeł 
nie złamany, a twarz jego przypo: 
minała bardziej trupa, aniżeli czło- 
wieka żyjącego. Za chwilę osiem 
kul karabinowych przecięło pasmo 
również i jej życia. Podobnie jak 
inne, tak i ona umierała bez naj- 
mniejszej trwogi“. 


Jak wynika z szczegółów mego 
opowiadania — zakończyła swój 
wywiad siostra Leonida — wszyst 
kie kobiety skazane na śmierć za 
szpiegostwo,” zachowywały się do 


ostatniej chwili godnie i spokojnie 


i umierały niemal jak bohaterki“. 


dza, że na okręcie King Edward 
salonową - kabinę zajmowała miss 
Nelly Brown, która jechała sama. 

Tego było za wiele. Miss Nelly 
pod wpływem nerwowego wstrzą- 
su dostaje silnej gorączki. Odwo- 
żą ją do lecznicy. Doktór stwier- 
dza, iż małej miss grozi obłęd. U- 
mieszcza on ją tedy w domu zdro 
wia dla nerwowo chorych. 

A epilog i wyjaśnienie tej ta- 
jemniczej sprawy? 

Pani Brown krytycznej nocy za 
chorowała na tyfus plamisty. Usu- 
nięto ją przeto z hotelu z blyska- 
wiczną szybkością. Chodziło bo- 
wiem o uniknięcie za wszelką ce- 
nę skandalu. Wieść o zachorzeniu 
lokatorki przepełnionego hotelu na 
straszną chorobę wywołałaby pani 
kę, coby wpłynęło ujemuie nietyl- 
ko na frekwencję gości w hotelu, 
ale na frekwencję turystów na wy 
stawie, Organizatorom wystawy le 
żało na zatuszowaniu tej posępnej 
sprawy. P. Brown w 4 dni później 
umarła. 

A jak sprawnie i solidarnie dzia 
ła mafja, w skład której wchodzą 
hotelarze, właściciele agencji tury- 
stycznych — świadczy fakt, iż pa- 
ni Brown na skinienie czarodziej- 
skiej różdżki zniknęła bez Śładu, 
a nazwisko jej ulotniło się z ksiąg 


rachunkowych całego szeregu in- 


stytucji, : i 
ciag 


Gruczoły małpie dla wszystkich 


Kuracje odmładzające będą znacznie iańsze 
Bezustanna gorączkowa pogoń za pieniądzem rujnuje zdrowie 


i czyni ludzi młodych półstarcami 


Według doniesień 7 Nicei 
powrócił tam ze swej podróży 
naokoło świata sławny dr. Ser 
gjusz Woronow, by zabrać się 
do nowej pracy i do opieko- 
wania się swoją fermą malpią, 
zawierającą. 200 zwierząt, - Na 
temat swych przeżyć w podró- 
ży opowiada on naprawdę in- 
teresujące szczegóły. Tak np. 
padczas swego pobytu w Ame- 
ryce zdołał wykryć, że amery- 
kanie umierają naogół w pięć- 
dziesiątym roku życia, 


— Nie twierdzę — oświad- 
czył dr. Woronow w rozmowie 
z pewnym dziennikarzem — 
jakoby amerykanie doczekaw- 
szy się pięćdziesiątego roku ży 
cia, przenosili się na gwałt na 
łono Abrahama, Tego twierdze 
nia nie należy brać dosłownie. 
Pragnąłem jedynie podkreślić, 
że mężczyźni w Ameryce są w 
50 roku życia zupełnie wyczer 
pani i zużyci; Są oni zatem 
wprawdzie nie nieboszczyka- 
mi w całem tego słowa znacze 
miu, ale'w każdym razie... w 
połowie. A przyczyny tego zu- 
życia sił? W pierwszym rzę- 
dzie jest to skutek tej bezu- 
stannej pogoni za pieniądzem, 
owe mordercze tempo życia i 


wreszcie cena, jaką zapłacić 
muszą za swój ulłtramoder- 
nizm, 


W każdym razie nie będzie 
to winą dr. Woronowa, jeżeli 
te masy zużytych mężczyzn a- 
merykańskich oraz innych sy- 
nów naszej ziemi w wieku te- 
chniki mie odzyskają nowych 
sił i nowej energji. Człowiek 
ten bowiem jest ciągle w pogo- 
ni za eliksirem wiecznej mło- 
dości it wróciwszy zaledwie z 
podróży światowej, rzucił się 
na nowo w wir pracy, by wy- 
drzeć przyrodzie najcenniejszą 
jej tajemnicę, Uzbrojony w no 
we narzędzia i zdobycze nauk, 
które zebrał w wielkich fer- 
mach małpich w Chinach i Ja 
ponji, wielki ten transplanta- 
tor gruczołów pracuje obecnie 
konsekwentnie nad uproszcze: 
niem swych metod odmładza- 
nia. 

— Do niedawna jeszcze — 
zaznaczył dr. Woronow 
wszyscy ludzie bez wyjątku 
poddawali się swemu losowi, 
który skazywał ich na wczesną 
starość, na ubytek sił i przed- 
wczesną śmierć, bez skargi, z 
zupełną rezygnacją: to zmieni- 
ło się teraz zupełnie. Wpraw- 
dzie i obecnie nie mamy moż- 
ności uniknięcia Śmierci, jed- 
nakże umiemy już przedłużyć 
granice naszego życia, a prze- 
dewszystkiem łagodzić nasze 
cierpienia fizyczne. 


W Holandji, w całym szeregu 
kinoteatrów podobnie, jak na pla- 
żach miejsca dla kobiet I mężczyzn 
są ściśle odgraniczone: po prawej 
stronie mężczyźni — po lewej ko- 
biety. Rekord moralności chyba 
zdobył burmistrz holenderskiego 


missta Maqtniędzk w 


Zeeland: u wejścia do parku miej- 
skiego ukazała się pewnego dnia 
tablica o następującej treści: „Oso 
by płci różnej, korzystając z ławek 
umieszczonych w parku, winny u- 
ważać, by odstęp pomiędzy niemi 
nie był mniejszy, niż jeden metr“, 


sprawozdania 


— Obecnie pracuję — mówi 
dr. Woronow nad upro- 
szczeniem operacji gruczołów. 
Zamiast trzech, będę mógł w 
najbliższym czasie zapewnić 
odmłodzenie moim pacjentom 
tylko jednym gruczołem. 
Jest to w każdym razie poważ 
ny postęp, albowiem cena 
małp - jest «wysoka, . „skutkiem 
czego operacjom ódmładza ją- 
cym według mojej metody pod 
dawać się mogą - ludzie Ji tyl- 
ko zamożni. W przyszłości bę 
dą mogły. korzystać. z,odmło- 
dzenia również i szersze” wir- 
stwy ludności, a' więc cała ple- 
jada średniozamożnych, a Wy- 
czerpanych i rychło starzeją 
cych się ludzi. 


W swem laboratorjum. prze- 
prowadza prof. Woronow ró- 
wnież cały szereg zupełnie no- 
wych doświadczeń, zmierzają- 
cych do leczenia miektórych 
chorób, jakie dotąd uchodziły 
za nieuleczalne, za pomocą 
przeszczepienia małpiego gru- 


„ezołu. Zdaniem uczonego: orga- 


nizm ludzki ma «wypadek za- 
miany gruczołów, będzie. mógł 
o wiele łatwiej przeciwdziałać 
pewnym chorobom i to z ta- 
kim skutkiem, o jakim współ- 
czesna medycyna nawet ma: 
rzyć nie może, 


Najbliższą podróż dr. Wora- 
nowa przewidziana. jest do pół 
nocnej Afryki, celem zwiedze: 
uia wzorowej hodowli bydła, 
urządzonej staraniem rządu 
francuskiego, gdzie około trzy 
tysiące odmłodzonych przez 
przeszczepienie gruczołów o: 
wiec znajduje się pod obserwa 
cja. Na temat kształtowania 
się organizmu zwierząt pad 
wpływem dokonanej opera- 
cji, oraz ilości dostarczanej 
przez nie wełny, nadchodzą 
bardzo  -pa- 


Rekonstrukcja 
Zeppelina 


Nowy niemiecko-angiel- 


ski typ statku powietrz- 
nego 


„Daily Herald“ przynosi sensa- 
zyjną wiadomość, że w najbliż- 
szych dniach ma nastąpić zupelna 
rekonstrukcja Zeppelina. Dr. Ecke 
ner podczas swej ostatniej podró- 
ży do Ameryki uznał przewagę an 
gielskiego statku powietrznego 
„R. 100%, Podczas swego krótkie- 
go pobytu w Arglji odby! Eckener 
konferencję z przedstawicielami an 
gielskiej aeronautyki, by umożli- 
wię kombinację między Zeppelinem 
a angielskim typem „R. 100%. W 
tych dniach ma się odbyć w Brit 
kseli konferencja, w której wezmą 
udział przedstawiciele Anglji i Nie 
miec, Na konferencji niają być o- 
mówione szczegóły tyczące się bu 
dowy nowego typu statku powietrz 
nego opartego na niemieckim i an- 
gielskim wzorze. 


Rim ZEE TK CY YCIA CCA CRA 


UJEDNOSTAJNIONY ZNAK 
APTEKI 


/APOTHEKE 


zaprowadzony w Niemczech, Au- 
strji i niemieckich częściach Cze- 
chosłowacji i Szwajcarji. 


„IX. — GŁÓS PO 


„On fait le pont!" 


—1930 


Trzydniówka świąteczna w stolicy świata 


Jak wyśląda Paryż wyludniony, pozostawiony na łup 
cudzoziemców 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego") 


Paryż, w sierpniu. 
Jest we Francji taki sym 
patyczny zwyczaj, że normal- 
ny, kalendarzowy dzień robo 
czy staje się ofiejalnie dniem 
odpoczynkowym, gdy tylko 
tak się ułoży, że rozdziela nn 


dwa dni świąteczne. Już dwa 
tygodnie wcześniej ludzie się 
cieszą: on fait le pomt! — ro- 
bimy most! 

Właśnie teraz jest taki 
„most“: Wniebowstąpienie w 


piątek i niedziela, a więc trzy- 
dniowe wakacje od piątku do 
poniedziałku. Te trzy dni świąt 
i data 15 sierpnia (największy 
sezon w uzdrowiskach) spra- 
wiają, że oblicze Paryża zmie- 
nione jest nie do poznania. 
Paryżamie wyjeżdża ją. 
Paryżanie są optymistami: 
choć codziennie deszcz pada 
4 — 5 razy, choć w Wogezach 
leży Śnieg. choć na plażach 
północnych trzeba nosić palta 
zimowe — paryżanie nie tracą 
ducha: ponieważ tak już pada 
od czterech tygodni — rozu- 
mują — więc teraz muszą na- 
stąpić ładne dni. 
Najmarniejszy sklepikarz za 
puszcza żaluzję i nakłeja na 
niej kartkę: „Sklep zamknięty 
do ..sierpnia*. Właściciele auł 
przygotowują je «do dłuższej 


LEGION === 
POTĘPIEŃCÓW 


pomimo sprzeciwu placówek dyplomaty- 
cznych zagranicą został ocenzurowany. 


B 
Rok 
|u i nigdy nie 
ranei 


dasz 


— Opanowana głosem serca, 
chałam bezgranicznie reportera Toma -- 


chwil upojeń!!! 


— Wybucha wojna, ukochany zaciąga się 


poko- 


zapomnę minionych 


Rok jako ochotnik do „Legjonu Potępieńców" 
4 armji Francuskiej jako lotnik, — Ja dzie 
4 1915 lę jego losy, wstępuję jako szpieg na rzecz 
Armji Sprzymierzonych, narażająć swe życie JĄ A 
w msama dla świętej ojczyzny i miłości ukochanego. 
— Otrzymuję polecenie wywiadu przez 
Rok „Legjon Potępieńców' i pod gradem | 
kul karabinowych i armat nieprzyja: | 
H 1916 cielskich spełniam misję szpiegowską 
na terytorjum niemieckiem i dostaję się [Ę 
Tr RSZURAEE w ręce Niemców. 
PTEE _- Niemiecki Sąd Wojenny Polowy, ska- 
H Rok zuje mnie na śmierć za szpiegostwo— wi- 
dzę rozstrzeliwanie swoich współbraci, 
1917 wtem ukochany mój Tom chce mnie rato- 
wać, przekrada się przez linje nieprzyja” 
PLA cielskie i również dostaje się w ręce Niem- 


eów. Serce pęka mi z bólu, widząe Toma, nadstawiające- 
go z bohaterstwem swą pierś dla ukochanej ojeżyzny, — 
prowadzą nas obojga na rozstrzał.. 


Gii COOPER — 


przebojem tym otworzy SEZON 1930/31 


Kino-Teatr „PALACE” 


FAY WRAY 


8 i z powrotem. 


podróży; mniej szczęśliwi poja 
ią pociągiem, postarawszy się 
uprzednio o wszelakiego ro- 
dzaju zniżki wakacyjne, ro- 
dzinne, lub urzędnicze, a nie- 
mało jest i takich, którzy zwy 
kłemi rowerami nie pogardzą. 


Zaczęto wyjeżdżać już w 
czwartek wieczorem. Niezliczo 


ne auta, przepełnione do nie- 
możliwości mkną w kierunku 
bram miasta. Dzieci na koła- 
nach, walizki na dachu, z bo- 
ku przywiązany rower, a nie- 
rzadko na samej górze leży 
łódź i wiosła. Centrum pusto- 
szeje, a poranne dzienniki po- 
daja petitem: w najbliższej o- 
kolicy Paryża sześć wypad- 
ków automobilowych, 3 osoby 
zabite, 11 rannych. 

W piątek rano analogiczny 
obraz, tylko, że największy 
ruch jest przy dworcach. Ilość 
pociagów jest poczwórna. po- 
piątna. Krzyk i wrzask nieopi- 
sany (francuzi są rozmowni), 
a nad tym zgiełkiem głosów 
ludzkich ź sygnałów automobi- 
lowych góruje w hali dworco- 
wej donośny głośnik, anonsu- 
jacy odjeżdża jące pociaci, rè- 
klamę jakiejś miejscowości ką 
pielowej, lub wiadomość o 
tem, że rodzice, kórzy „zgubi- 


li“ na stacji swoje dziecko w 
niebieskiem ubranku, mogą 
zgłosić się po nie do kiero- 


wnika ruchu. Po takiej wiado- 
BEBE) 2: * rozlega się ogólne, dłu- 
gie o-0-0! i śmiechy, a od są- 
zz nna  SiAda dowiaduje się, że to już 
trzecia ofiara od pół godziny. 

Za to ulice są puste 4 tak 
ciche... 

Na placu Zgody 
W rogu na jezdni jacyś mło- 
dzieńcy rozwiesiłi siatkę mie- 
dzy latarnią i drzewem i grają 
w tennisa! A policjant na rogu 
przygląda się z zajęciem i no- 
gą posyła im piłkę, która w je 
go kierunku poleciała. Jakiś 
dwumetrowy anglik fotografu- 
je obelisk, a jego towarzyszka 
zatopiona jest w przewodni: 
ku, 

Zagladam do ogrodu des 
Tuileries: wszędzie _ pusto. 
Gdzież się podziały wszystkie 
wózki dziecinne, gdzie leciwe 
matrony z robotą szydełkową 
w reku, gdzież czułe parki? A 
to przecież dzień świąteczny i 
słońce się już od czasu do cza- 
su między chmurami pokazu- 
że. 

Dopiero około południa bul- 
wary zapełniają się. Gheę spoi 
rzeć na piękne paryżanki w č- 


trzy auta. 


legamckich strojach, a widzę 
granatowe mundurki niemiec- 
kich pensjonarek, spacerują- 


cych parami, widzę wielkie 
siopy, wielkie zęby i wielkie 
okiilary wielkich anglosakso- 
nek i widzę suknie z przed 
dwuch lat na przybyszkach 2 
prowincji, kłóre  spacerują, 
trzymając się za mały pałec. 

Wszyscy ci ludzie mają je- 
dną współną cechę: rozgląda ją 
się dokoła i dziwią się. 

— Patrz, nigdy nie wiedzia- 
łem, że opera ma zielony dach! 

— Jakto? Felix Potin ma fi- 
lje w Paryżu? zs 

= Weale nie jest taka wy: 
söka ta wieża Eiffla! 

W kolei podziemnej chodzą 
z planami w reku, biegną tam 
zadaja pytania 
wszystkim urzędnikom, aż na 
reszcie w wagonie wykrzykiyją 


na głos, że pojechali w od- 
wrotną stronę. Autobusy wpro 


wadzają ich w zachwyt; ua 
skrętach przeżywają silne e: 
mocje, trzymają się kurczowo 
poręczy, wykrzykują swoje 


przeciągłe 0-0-0! a na prostych 
odcinkach odczytują na głos 
napisy na szyldach. 

Autobusy i auta jadą dziś 
doprawdy tak, jakby chciały 
przybyszom z prowincji zaim- 
ponować: to nie tak jak u 
was! to nie zabawka! Niema w 
Paryżu przepisów o szybkości 
maksymalnej, więc gdy Mice 
są względnie puste, jadą peł 
nym gazem. 

Muszę spróbować, jak ta 
smakuje taka jazda po Pary- 
żuł! Jechać w biały dzień bez 
tego, aby się ma każdym rogi 
zatrzymywać na pięć minut —: 
takiej rozkoszy jeszcze nie za 
znałem!  Telefonuję do tych 
nielicznych znajomych, któ- 
rzy mają auto i z Paryża nie 
wyjechali i znajduję: dwuoso- 


i bowy Amilcar „grand - sport". 


O piątej wyjeżdżamy. Mój 
przyjaciel „wyciąga“ 100 - 105 
i robi statystykę: Z dworca 
Saint Lazare na Reaumur +- 
dwie i pół minuty! — Wspa- 


nialel To jest jazda! — woła. 
— Normalnie to trwa 13 mi- 
nut! Wierzyć się nie chce: Mas 
deleine — Bastille siedem mi- 
nut. I jakto? nie trzeba się 
przed operą kilka mimut za- 
trzymać? Przez bulwary na trze 
cim biegu. Policjant stoi z ta- 
łożonemi rękoma. Białe pa- 
łeczki wiszą nieruchomo na 
paskach. Ale są i niespodzian- 
ki: w wielu miejscach popra- 
wiają bruki, a my w pełnym 
biegu wpadamy ną luźmo uło- 
żoną nieubitą kostkę. Przypo- 
mina się „wesołe miasteczko“! 
I nam jest wesoło, gdy sobię 
pomyślimy, że w tej chwili w 
Damville czy Paris - Plage trze 
ba jechać w ogonku krok za 
krokiem, a na wielkich szo- 
sach Francji trzeba bardzo u- 
daje bilans dnia: 14 wypad- 
ków śmiertelnych, 61 rannych. 
Częstuje mojego towarzysza 
kieliszkiem porta przy hąrze 
i uśmiecha mi się myśl, że gdy 
wieczorem zecheę pójść do kí- 
na, nie będę musiał stać pół 

godziny w ogonku! 
Jak dobrze się stało, 
stałem dziś w Paryżu! 
M. Grod. 


tn zo: 


—a 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


11,58 — 12,05 Sygnał czasu z 
Warszawy i hejnał z wieży Marjac 
kiej w Krakowie. 

12,05 — 13,15 Muzyka 
gramofonowych. 

18,15 — 18,20 Odczytanie pro- 
gramu dziennego i repertuar te- 
atrów i kin. 

13,55 Transmisja z wyścigu ša- 
mochodowego na ulicach Lwowa. 

15,50 — 16.15 „Wystawa tury- 
styczna w Warszawie" — wygł. p. 
Marja Stachówna. 


z płyt 


16,15 — 17.10 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

1710 — 17,25 Przegląd komuni- 
kacyjny. 


17.15 — 18,00 „Skrzynka poczto 
wa łódzka* — korespondencję bie 
żącą omówi redaktor Jan Piotrow 
ski, 

18,00 — 19,00 Muzyką lekka z 


kawiarni „Gastronomja*. Orkie 
stra Schiisslera, 

19,00 — 19,20 Rozmaitości. 

1920 — 19,356 Pogawędki tech- 
niczne — wygł. kier. stacji nadaw 
czej P. R. inż. Wład. Rabęcki. 

19,35 — 19.45 Płyty gramośone 
we z Warszawy. 

19,45 — 20,00 Komunikat izby 
przem. handlowej w Łodzi, odczy- 
tanie programu na dzień następny 
komunikaty i sygnał czasu z War- 
szawy. 

20,15 — 22,00 Operetka E. Ka: 
mana „Księżna cyrkówka'. 

22,00 — 22,15 P. Michał Melina 
wygłosi feljeton p. t. „Dyrektorzy 
teatrów o swoich planach“, 

22,15 — 23,00 Komunikaty: mæ 
teorologiczny, polic., sportowy. 

23.00 — 24,00 Muzyka taneczną 
i salonowa z hotelu „Polonia“ w 
Warszawie. 


MALY REMINGTON 


WYGODNA, TRWAŁA MASZYNA DO PISANIA 


Niezbędna dla każdego, kto załatwia jakąkolwiek 
korespondencję w domu— w biurze — lub w podróży 


Tow. BLOCK-BRUN Sp. Ake. 


w WARSZAWIE 


ODDZIAŁ W ŁODZI, PIOTRKOWSKA 125, TEL. 101-04, 


Wiadomości bież 
Osobiste 


Łodzianka, p. Róża Rozenblat, 
uzyskała przy Uniwersyteckiej 
klinice chirurgicznej w Berlinie dy 
plom nauczycielki gimnastyki or- 
topedycznej i profilaktycznej. 


Rejestracja mężczyzn 
urodzonych w 1912 r. 


Dziś, w poniedziałek, winni zgło 
sić się do rejestracji w biurze woj 
skowo-policyjnem (Piotrkowska 
212) mężczyźni rocznika 1912 za- 
mieszkali na terenie 3 komisarjatu 
policji o nazwiskach na litery A, 
B, C, Di zamieszkali na terenie 8 
komisarjatu policji o nazwiskach 
na litery H, Ch, I, J, K, L, Ł, M. 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
te apteki: G, Antoniewicza (Pabja- 
nicka 50); K. Chądzyńskiego (Piotr 
kowska 164); W. Sokolewicza (Prze 
jazd 19); R. Remhbielińskiego (An- 
drzeja 28); J. Zundelewicza (Piotr- 
kowska 25); M. Kasperkiewicza 
(Zgierska 54); S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56). 

WEZ ZEE ET YY, ZKE 


TRANSMISJA LWOWSKIEGO 
WYŚCIGU SAMOCHODO 
WEGO. 

Dziś, w poniedziałek, o go- 
dzinie 138,55 rozgłośnia łódzka 
„Polskiego Radja“  transmitn- 
je ze Lwowa nadzwyczaj inte- 
resujący przebieg wyścigu sa- 


mochodowego. Wyścig ten, nr- 
ganizowany przez Automobil- 


klub Małopolski, odbędzie się 
na górzystych ulicach Lwowa 
na zamkniętej 3-kolmetrowej 
trasie, Wezma w nim udział 
różne kałegorje samochodów 
sportowych i wyścigowych, 0: 
raz motocykle., Ciekawą tę 
transmisję prowadzić będzie 
znany feljetonista p. Zdzisław 
Marynowski, który jest zapala 
nym sporsmenem i świetnym 
snawcą sportu samochodowe: 
ga. 


Dźwiękowy teatr świetlny 


CASINO 


Dziś i dni nastepnych! 
Rewelacyjny program! 


Buster KEATON 


niezrównany odtwórca ról komicznych 


Król humoru, ulubieniec łódz- 
kiej publiczności w swej pierw- 
szej komedji dźwiękowej p. t. 


Małżeństwo 
na złość 


Niebywały humor I 
Kaskady śmiechu ! 
Śmiech do łez! 


Had program dodatki dźwiękowe : 
Fleischerowskie aktualności 
Meiro- Goldwyn - Mayer 


Początek seansów o godz. 430, 6, 3, 

10,15, w soboty i niedziele poranki 

od godz. 12-ej do 3-ej po cenach 
anjniższych. 


$ IX. — GŁÓS PORANNY 1930 


Prez. Rzplitej nie przybył do kodzi 


Na święcie sportowem Klubów fabrycznych 
reprezeniował Głowę Państwa minisier pracy pik. Prysior 


Pod wrażeniem — przybycia 
prezydenta Rzeczypospolitej 
prof. Mościckiego na święto 
sportowe, urządzone stara 
niem rady klubów fabrycz- 
nych m. Łodzi i Pabjanic - 
miasto przybrało odświętny 
wygląd. 


Powifanie 


Dopiero krótko przed rozpo- 
częciem zawodów sportowych 
na staądjonie Widzewskiej Ma- 
nufaktury, gdzie miało pastą- 
pić uroczyste przywitanie, or. 
ganizatorzy dowiedzicli się, iż 
prezydent Rzeczypospolitej do 
Łodzi nie przybędzie i repre- 
zentować Dostojnego Gościa na 
Święcie sportu będzie min. pra 
cy i opieki społecznej, pułk. 
Prystor. 

O godz. 4-ej min, 10 po poł. 
reprezentant Głowy Państwa 
przybył pociągiem na dwo- 
rzec Łódź - Fabryczna, gdzie 
uczekiwali go wojewoda Jasz: 
czołt oraz dowódca O. K. IV, 
gen. Małachowski, Po  krót- 
kiem przywitaniu ma dworcu 
wszyscy udali się samochoda- 
mi ña stadjon  Widzewskiej 
[opare oevers n a tra aa 


Manufaktury, gdzie przy spe- 
cjalnie ustawionej bramie try- 
umfalnej, przybranej emblema 
tami oraz chorągwiami i zie- 
lenią oczekiwał gościa komi- 
tet przyjęcia z konsulem Ma- 
ksem Konem na czele. 

P. konsul Maks Kon, po ode- 
graniu przez orkiestrę Widzew 
skiej Manufaktury hymnu na- 
rodowego, wygłosił następują- 
ce przemówienie powitalne: 


Przemówienie dyr. 
M. Kona 


„Zaszczyt i szczęście przypa- 
dła mi w udziale, że na stadjo 
nie naszego klubu sportowego 
powitać mogę tak Dostojnego 
Gościa. Niechaj mi więc wolno 
będzie czcigodny p. ministrze 
złożyć ci wyrazy hołdu oraz 
głębokie : podziękowanie za to, 
że tak ojcowską otaczasz opie- 
ką wychowanie fizyczne naro 
du polskiego, i że z takiem ży- 
czliwem zainteresowaniem da- 
rzysz życie sportowe robotni- 
czej Łodzi. Fabryczny klub 
sportowy to rzecz doniosła i 
wielkie społeczne spełnia zada 


nie, Na boisku sportowem za: 
cierają się różnice koniecznej 
hierarchji służbowej, nikną ró- 
żnice klasowe i uprzedzenie 
wzajemne. Następuje szla- 
chętne zbratanie się w sporcie, 
jednoczą się serca i dusze, I 
oto owa nić sympatji i wzaje- 
mnego zrozumienia ciągnie się 
od stadjonu do biur i kanto- 
rów i hen do głębi wielkich sa] 
fabrycznych. Ale fabryczny 
klub sportowy, to coś więcej 
jeszcze, to szkoła dyscypliny Í 
możności podporządkowania 
się jednostki dla wspólnych ra- 
dań i celów, to przedszkole 
wojskowe, to wreszcie dążenie 
do miłości ojczyzny. Nasze pra 
te w klubach, to są cegiełki 
pod gmach potęgi Najjaśniej 
szej Rzeczypospolitej”. 


Na boisku 


Przemówienie powyższe wy 
warło wielkie wrażenie zaró- 
wno na min. Prystorze, jak i 
zaproszonych gościach. Na- 
stępnie przemawiał organiza- 
tor i kierownik zawodów, pre- 
zes rady klubów fabrycznych, 
dyr. Kanneberg, poczem mini- 


W uedi Śledczym zastali przesłuchani 


łodzianie — uczestnicy Kongresu Cenirolewu 


Jak się dowiadujemy, w tych 
dniach nadeszło do łódzkiego urzę | 
du śledczego pismo 9 rejonu aidé | 
okręgowego w Krakowie z polece- 
niem przesłuchania przedstawicieli 
organizacji 1 działaczy politycz- 


nych, którzy brali udział w kongre j 


sie Centrolewu w Krakowie. 

Do pisma tego załączono wykaz 
b. posłów i senatorów, oraz dzia- 
łaczy, których prokuratura kra- j 


— 


I-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


„Splendid“ 


Narutowicza 20. 
onse 


Dziś i dni następnych! 


Marcela Albani 
Charle W. Kayser 
Oskar Homolka 


w tragedji Ay skazanego 


MASKI 


Niezwykła treść! 

Bogata wystawa! 
Fascynująca akcja! 
Wspaniała gra! 


Dźwiękowa komedja 
rysunkowa 


Początek seansów o godz. 6, 
8 i 10 wiecz. 


Ceny miejsc: zł. Le~, 8—i 8— 


w Krakowie 


|kowska pociąga do odpowiedzial- 


ności, oraz wykaz osób, które ma- 
ją być przesłuchane. 

W związku z tem pismem, urząd 
śledczy przesłuchał dotychczas rad 
ną Moskiewiczównę i Jana Hane- 
mana z PPS. pp. Kulczyńskiego i 
Kuchciaka z kartelu ZZP. „ Wspo- 
mnianym osobom zadano w urzę- 
dzie śledczym 5 pytań wedle kwe- 
stjonarjusza załączonego do pisma 
| prokuratury krakowskiej. 

Pytano: 1) czy zapytywany był 
w Krakowie, 2) czy istniał komitet 


Echa zajścia 
na boisku |. K. P. 
Do Szanownej Redakcji 
„Głosu Porannego" 
w miejscu. 

W związku z zamieszczonem na 
łamach poczytnego pisma W. Pa- 
nów notatki dotyczącej mej osoby 
niniejszem uprzejmie proszę o za- 
mieszczenie zaączonego listu otwar 
tego. 

Wobec ukazania się w prasie 
wzmianki o zajściu jakie miało 
miejsce na boisku IKP. w dniu 81 
sierpnia r. b. — czuję się w obo- 
wiązku zaznaczyć, iż fakt spolicz- 
kowania przezemnie p. Seidlera, 
wywołany został bardzo nietaktow 
nem zachowaniem się jego w sto- 
sunku do mojej osoby, oraz ten- 
denoyjnem namawianiem uproszo- 
nego przez drużyną mego klubu 
sędziego dla uzurpowanej decyzji 
krzywdzącej klub, którego jestem 
członkiem. 

Zaznaczam, iż w momencie ze- 
tlenięcia się z p. Seidlerem wystę- 
powałem nie jako zawodnik, lecz 
-Âo nrueiqn M MopomBz zpra oel 
winem. 

Z góry dziękuję za przychylne |” 
umieszczenie listu 1 pozostaję z 
głębokim szacunkiem 

(7) Z. Starosta. 

Łódź, dnia 6 września 1980 r. 


organizacyjny zjazdu, 3) kto nale- 
żał do komitetu organizacyjnego, 
4) kogo ze zanych osobistości wi 
dział na kongresie, 5) kto na kon- 
gresie przemawiał i jakie powzię- 
to uchwały. 

Pp. Moskiewiczówna i Kulczyń- 
ski oświadczyli, że na kongresie w 
Krakowie nie byli, pp. Kuchciak 
i Haneman odmówili odocwiedz: 
na zadane pytania twierdząc, że 
wszystkie dane co do kongresu za 
warte w 5 pytaniach są powszech- 
nie znane i były umieszczone w 
prasie, ponadto co do czwariego 
pytania, to p. Kuchciak odpowie- 
dział, że widział na kongresie re- 
daktora „Słowa“ wileńskiego p. 
Cat-Mackiewicza, monarchistę. 

Prokuratorja pociąga  uczestni- 
ków kongresu Centrolewu do od- 
powiedzialności za nieposzanowa- 
nie władzy, zakłócenie spokoju pu 
blicznego i sianie nienawiści z art. 
65 austrjackiego kodeksu karnego. 


ster Prystor wraz z ołocze: 
niem udał się do wnętrza sta- 
djonu, gdzie zajął miejsce wraz 
z przedstawicielami władz w 
specjalnej loży. 

W obecności kilku tysięcy 
zebranych na stadjonie rozpo- 
częły się zawody  defiladą za- 
wodników, Całość wypadła zna 
komieic i wywarła  jaknajlep- 
sze wrażenie na wszystkich ð- 
becnych. 


Ponisy sfraży 
ogniowej 


Około godz, 7 po poł. pa 
skończonych zawodach mini- 
ster Prystor udał się wraz z 
otoczeniem samochodami na 
Wodny Rynek, gdzie przygoto 
wano pokazy strażackie wszy- 
stkich oddziałów łódzkich. 

Na rynku obrano za punkt 
operacyjny straży trzy prze- 
ciwległe sobie  trzypiętrowe 
gmachy, które przedstawiały 
sobą rzekomo palące się budyn 
ki, a wiec posesję przy ul. 
Głównej 67 i 62 oraz Targo- 
wej 41, Zapowiedziane ćwicze- 
nia strażackie ściągnęły na 
Wodny Rynek olbrzymie tłu- 
my publiezności, które z zacie 
kawieniem  przypatrywały się 
niezmiernie efektownej i uda- 
nej „akcji ratowniczej“ straży. 
Po ćwiczeniach min. Prystor 
wyraził dr. Grohmanowi jak- 
najserdeczniejsze podziękowa- 
nie za doprowadzenie straży w 
Łodzi do szczytu doskonało- 
ści, poczem odbyłą sie przed 
min. Prystorem defilada wszy- 
stkich oddziałów wraz z wszel 
ciemi ntensyljami straży ognio 


Rauf 


O godz. 8 wieczorem odbył 
się w salach reprezentacyjnych 
urzędu wojewódzkiego w Ło- 
dzi bankiet dla zaproszonych 
gości ze sfer sportowych, spo- 
łecznych i przemysłowych, 


który przeciągnął sie do pór 
źnej godziny. 
Jeszcze w dniu wczoraj: 


szym min. Prystor żegnany na 
dworcu przez władze miejsco- 
we powrócił do Warszawy. 

Jak się dowiadujemy, udaje 
się w dniu dzisiejszym na zA- 
proszenie prezydenta Rzeczy 
pospolitej do Spały delegacja 
klubów fabrycmych sporte- 
wych, Przy tej okazji delega- 
cja wvgczy Głowie Państwa 
proporczyk od rady klubów fe 
brycznych 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Sala Filharmonii 
Trupa Wileńska 


Dziś, g. 8.45 Poraz ostatni | 
* Peryżsej e” 


Jutro g. 8.45 „Nocą na 
Starym Braku” 


ereca 


Dziś w poniedziałek grają wil- 
mianie w sali filharmonji głośną 
sztukę F. Langera p. t. „Peryfe- 
gi 

W „Peryferji*  odzwierctadlone 
jest życie półświatka z jego radoś 
ciami i smutkami. 


Jutro, we wtorek w dałszym cią 
gu sztuka Peretza: „Noc na Sta- 


rem Mieście'* 


TEATR MIEJSKI 
Dziś i jutro ostatnie dwa przed- 
stawienia wesołej komedji Vet 
neuil'a „Egzotyczna kuzynka”, 


TEATR POPULARNY 
W środę nieodwołalnie odbędzie 
się inauguracja nowego Sezonu, 
pierwszego pod egidą miejską į 
pod dyrekcją Karola Adwentowi- 
oza. 


DOBRY WIECZÓR 

Dziś dawno oczekiwana premje 
ra olśniewającej rewji p. t. „Mów 
mi fjołku* pióra: Br. Petraszka, 
Jastrzębca, Własta, Starskiega | 
| Budzińskiego. 

Rewja ta przewyższa wszystkie 
dotąd widziane. 

Codziennie 2 przedstawienia e 
7,80 i 9.80 w soboty, niedziele | : 
święta o 5,30, 7,30 i 9.30 w. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODZ 
8 września 1930r 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
8 września 1930 r 


Sensacyjna klęska Wisły 


Piękny sukces Ł. K. S. -- Polonia remisuje z Pogonią, a Legia z Cracovią 


Wyniki wczorajszych meczy 
figowych brzmią -dość cieka- 
wie: na cztery rozegrane spot- 
kania dwa dały rezultat remi- 
sowy,. dwa wysoki wynik cy- 
frowy. Do szczęśliwych zwy- 
tięzców dnia wczorajszego za- 
zaliczyć należy Ł. K. $., który 
gładko rozprawił się z osłabio- 
nym Ruchem w stosunku 5:0, 
a jeśli chodzi o przebieg gry 
zwycięstwo to winno być jesz- 
cze wyższe i Garbarnię, która 
miejscowego żywala Wisłę po- 
konała w stosunku 6:1, 


Ł.K.S.--Ruch 5:0 (2:0) 


Klęska, jakiej doznała Wisła 
nie notują jej kromki od cza 
su istnienia ligi, a co wazniej 
sze przekieślają miemal wszel- 
kie szanse na możliwość zdo 
bycia tytułu mistrza, Garbar- 
nia w obecnych mistrzostwach 
zdradza nadzwyczaj nierówną 
formę: pierwszych kilka spot- 
kań przynoszą jej same poraż- 
ki, później następuje poprawa, 
przez dlugi czas nie przegry- 
wa ona ani icdnego meczu po 
to, by w spotkaniu z Czarny- 
mi, prezentując bardzo niski 


poziom gry, przegrać zdawało 
by się łatwy mecz. Po tygodniu 
notujemy wspaniały sukces 
nad Wisłą. Zobaczymy co przy 
niosą mam najbliższe mecze 
wicemistrza, czy wyn:ki pozwo 
lą nadał nazywać drużyną nie 
spodzianek. Wisła już dziś nie 
iest tym zespołem, co przed 
dwu laty: porażki stają się 
częstsze, forma drużyny nije- 
równą — Wisła, naszem zda- 
niem, mie potrafi w tym roku 
odegrać dominującej roli w mi- 
strzostwie. 


Wynik remisowy, osiągnięty |ligowa, w której mamy do za 


przez Polonię, potwierdza tyl- 
ko opinję doskonałej . formy 


warszawian, gdyż wywalczyć 
na Pogoni, grającej na wła- 
snem boisku choćby jeden 


punkt nie należy do rzeczy ła- 
twych. Sensacyjne spotkanie 
Legji z (Cracovią zakończyło 
ry stwarza bardzo przychylne 
warunki dla.. Warty, Dziś 
szanse poznańczyków Í krako- 
wian są wyrównane, ilość stra 
conych punktów jednakowa. 
Zmieniła swe oblicze. tabeła 


Pewne i zasłużone zwyciestwo czerwonych 


Mimo przegranej Ł. K.S. w 
pierwszej rundzie, "rozgrywek 
digowych (0:4) ogólnie- spodzie 
wano się zwycięstwa łodzian, 
którzy, w ostatnich 
grach wykazali znaczną popra 
wę formy, . w.qnrzeeiwieństwie 
do Ruchu, który przechodzi 
widoczny kryzys, 

Rzeczywiście drużyna, która 
przybyła wczoraj do Łodzi da- 
leko odbiega od tej, która po- 
trafiła zremisować z Legją, 
lub wygrać z Garbarnią. 

Przyznać należy, że na taką 
porażkę wpłynęło dużo czynni 
ków, przedewszystkiem obce 
boisko, mna którem Ruch nigdy 
dobrze się nie czuje, dalej o- 
słabienie drużyny trzema rezer 
wowymi, no i brak Peterka— 
mołoru ataku. 

Mimo wszystko zwycięstwo 
łodzian było zupełnie zasłużo 
ne i przy większem szczęściu 
rezultat mógłby być znacznie 
wyższy. | 

„Wystarczy „nadmienić, «że 
pod. bramką Ł. K., S. były w 
siągu całego meczu zaledwie 
dwa groźne momenty, w czem 
jeden. «stworzony «przez Ra- 
domskiego, a atak, łodzian pra- 
wie ustawicznie  przesiadywał 
ma polu karnem przeciwnika. 
Ł. K. S. przystąpił do gry że 
świeżo zmontowanym  ata- 
kiem: Durka na lewem skrzy- 


dle, 


Król; Stellenwetk. 
Ja nowa kombinacja nie na 
leży do zbytnio udanych ze 


lutnie nie umie centrować le- 


wą nogą, 


d.iei Feja. Tadeusiewicz, 
| w dwie minuty potem Tadeu- 


a przerzucanie na, 


cią bramkę dla swych barw. 


siewicz podwyższa rezultat m 
zamieszania  podbramkowego. 


swoich | wzgledu na Durkę, który abso- Rewanżowe ataki gości znajdu 


ją nieprzezwyciężony opór w 
postaci Gałeckiego, który przy 


prawą powoduje dość znacznąjłomna i pewną grą likwiduje 


jstratę czasu. 


Już na początku gry gazna- 


cza się wybitna przewaga ło: | solo - 


dziam, którzy nie schodzą 'pra 
wie z połowy przeciwnika, 


lecz wszystkie ataki łamią się, bramkarz, 


wskutek niezgrania linji napa- 
du. Rezultatem przewagi są 
trzy kornery — niewyzyskane. 
W 17 miñ. wolny za rękę o- 
brońcy strzela Durka, przeno: 
sząc wysoko nad poprzeczką. 


je w zarodku. 

W 41 min. Durka po ładnym 
biegu ustanawia wynik 
dnia skośnym strzałem ze 
skrzydła. I tu winę ponosi 
który łatwo mógł 
ten strzał obronić, 

W drużynie gości na wyró- 
¿nienie zasługuje lewy pomoc- 
nik i lewo - skrzydłowy, który 
popisywał się ładnym biegiem 
i driblingiem. Renomowany So 


Parę minut później następuje | bota nie miał swojego dnia i 


ładny bieg Durki i wysoka cen 


tra zamieniona bardzo efekto-| Bramkarz 


wmie przez Króla „angielką* w 
bramkę, 
Kilka następnych ataków 


kończy się autami lub strzała- 
mi, ładnie chwytanemi przez 


hramkarza. Tuż przed końcem | ku. 


pierwszej połowy Feja chwyta 
centre Durki i ładnie plasuje 
ją w lewy róg bramki. Winę. 
ponosi tu bramkarz gości, któ 
ry bardzo źle się ustawił. 

W 10 min. drugiej połowy 
Król przytomnie uzyskuje po- 
danie Stollenwerka i lekkim 


strzałem z 6 mtr. uzyskuje trze: bramkarzem w Łodzi. 


był dobrze kryty przez Pegzę. 
z początku dobrze 
się zapowiadający, po utrącie 
pierwszej bramki znacznie się 
pogorszył. 

W Ł. K. S. majlepiej gral 
Gałecki w obronie i Król w ata 
Pomoc pracowita, stała 
całkowicie ma wysokości zada- 
nia. Durka dobry, ale na pra- 
wem skrzydle byłby dużo lep- 
szy. Tadeusiewicz widocznie 
niedysponowany był, najsłab- 
szy z ataku. W bramce Jego- 
row wykazał jeszcze raz, że 
jest bezsprzecznie najlepszym 
Mimo 


ciężkiej piłki i oślizgłego tere- 
nu bronił pewnie i stylowo, 
Sędziował bardzo dobrze p. 
por. Usarz ze Lwowa. Publicz- 
ności około 1500 osób. 
Joten. 


Zawody o wejście 
do Ligi 


W meczu o wejście do ligi 
poznańska  Legja pokonała 
Skrę warszawską w stosunku 

;1 


W Toruniu wynik zawodów 
W. K. $. — T. K. S, brzmi 3:1 
dla T, K. S., wreszcie Unja lu- 
belska pokonała Sokół (Ró: 
wmo) 4:0. 

'Tabela grupy łódzkiej przed- 
stawia się masiępująco: 


1. T K.S 21. 10554 
2 WIR S: o EA, 
3. Legja 2, 5% 336 
4. Skra = 1. ABB 
Dr.med. 


HELLER 


Choroby skórne | weneryczne 
UL NAWROT 2 
TELEFON 1708-89 
Pzsęjmuje do 10 r. i od 4—8 wiesz 
w niedzielę od 14—2 po południa 
Dis pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dła niesamaśnych 
QBNY ŁECENIC. 


notowania awans Legii, Polo: 
niii Ł. K.-S. i degradację Wi: 
sły z trzeciego na piąte miej 
SCE, 


TABELA GIER LIGOWYCH. 
1. Cracovia 238 15 34:15 
2, Warta 19 13 40:18 
3. Legja 19 14 31:17 
4, Polonia 19 16 39:26 
5, Wisła 19 15 38:27 
6. Garbarnia 16 16 42:38 
7. Pogoń 13 14 28:24 
8. Ł. K. S. 12 15 38:27 
9. Ruch 11 15 22:35 
10. Czarni 11 15 13:29 
11. Ł T.S. G. 10 16 20:48 
12. Warszawian. 6 14 14:45 
Mecze ligowe w kraju 
Warszawa: Legja — Cracovia 


2:2 (1:1). Legja wystąpiła do zawo 
dów osłabiona brakiem Łańki i Oi 
szewskiego, mimo to miała więcej 
z gry. Bramki dla Legji uzyskali: 
Przeździecki i Kotkowski, dla Ora 
covii: Kossók i Kubiński. Widzów 
7 tysięcy. Sędzia n. Słomczyński. 

Kraków: Garbarnia — Wisła 6:1 
(2:1). Sensacyjna niespodzianka. 
Garbarnia po pięknej walce roz- 
gromiła Wisłę, która straciła szan 
se do tytułu mistrza. Bramki dla 
Garbarni zdobyli: Pazurek 3, Smo 
czek, Bator i Nagraba. Dla Wisły 
honorowy punkt zdobył -Czulak. 
Sędziował p. Hanke. 

Lwów: Pogoń — Polgała 1:1 
(1:1). Nieznaczna przewaga Pogo. 
ni. Ładna gra obrony Polonii, 
Bramki dla Pogoni zdobył Moty- 
lewski, wyrównał Suchecki. Sẹ- 
dziował p. Rosenfeld. Wędzów 5 
tysięcy. 


Najbliższe nieczę 


W najbliższą niedzielę roze 
grane zostaną mastępujące me- 
cze ligowe: Polonia — Warsza- 
wianka w Warszawie, Wisła— 
Legja w Krakowie, Czarni — 
Ruch we Lwowie, Ł. K. 8. — 
Ł. T. S. G. w Łodzi i Warta — 
Pogoń w Poznaniu. O wejście 
do ligi walczyć będą mistrze- 
wie: Warszawa—Łódź w War 
szawie, Poznań — Pomorze w 
Poznaniu, Śląsk — Kraków w 
Królewskiej Hucie, Wołyń — 
Lwów w Równem i Brześć — 
Białystok w Brześciu mad Bu- 
giem. 


Dramat erotyczno-obyczajowy 
wg. powieści G. Zapolskiej. 


artystów Opery Warszawskiej. 


DZwiĘKOWY KINOTEATR 


„CAPITOL 
Moralność Pani Dulskiej 


racowanie dźwii kowe. 


Nowe przerobione 0 


Pierwszy największy Sukces polskiej 
kinematografji dźwiękowej. 


Tadeusz Wesołowski, Dymsza i inni. 


Dziś Premjera! 
BENE NE "GZĘ 73 


Udział bierze rewja polskich gwiazd sceny i R Zofja Batycka, Dela Lipińska. Marta Flan- 
zowa, Marja Chavean, Ludwig Fritsche, 
i muzyka układu znanego kompozytora L. Różyckiego. 


Oryginalne motywy 


Spiewy solowe i chóralne w wykonaniu 


Słowo wstępne wygłosi mistrz sceny polskiej Józef Węgrzyn. 
Początek w dni powszednie o 4-ej, w niedziełe, święta i soboty o-12-ej. 


W MB $.IX.— „GŁOS PORANNY — 1930 + 


Makkabi (Warszawa)--Hakoah Z: 


Kolosalne braki organizacyjne 


Wybitny lekkoatleta niemiecki. 


Żwirko zwyciężył 


w locie okrężnym 


KRAKÓW, 7, 9. (PAT), Dziś od- 
był się staraniem Aeroklubu Aka- 
demickiego lot okrężny południo- 
wo-zachodniej Polski na trasie 300 
kim. Kraków — Nowy Targ — 
Katowice — Częstochowa — Kra. 
ków. Startowało 9 maszyn, lot u- 
kończyło 5. Pierwsze miejsce za- 
jął Franciszek Zwirko, II kpt. Gew 
gowd, HI — sierżant Działowski. 


Deszcz przeszkodził 
kolarzom w Helenowie 


W dniu wczorajszym odbyły się 
w Helenowie urządzone przez SS. 
Union międzynarodowe wyścigi ko 
larskie za dużymi motorami. Wy- 
niki przedstawiają się następująco: 


na 10 kim. dla zawodników krajo- 
wych: 1) Klatt 10.56 sek. 2) So- 
bolewski o 160 mtr. w tyle. Bieg 
10 kim. dla zawodników zagra- 
nicznych: 1) Gilgen 10,36, 2) Car 
pus o 30 mtr. w tyle, 3) Bohrer — 
bięgu nie ukończył Bieg 1200 mtr. 

dla sprmterów: 1) Raab 14 i czte- 
ry piąte sek., 2) Einbrott, 3) Dres- 


sler. Bieg premjowy 4 klm.: 1) 


Bieo prześladowania z 2 = 


łodziejski 6 min. 14 sek., 2) Elsner 
» 200 mtr., 3) Witelson. Z powodu 
deszczu dalsze biegź 


nie odbyły 


W sobotę sprowadził Hakoah do 
Łodzi A-klasową warszawską dru 
żynę Makabi. Występ gości zali- 
czyć należy do mało udanych, acz 
kolwiek całkowicie  dorównywali 
oni gospodarzom. Przebieg meczu 
był nudny gra jałowa, pozbawiona 
z obu stron systemu, ale zato bar- 
dzo krzykliwa. Krzyczeli od A do 
Z wszyscy, począwszy od graczy 
obu stron, 4 skończywszy na sę- 
dziach. 

Parę specjalnych słów  poświę- 
cić muszę sędziemu p. Dowborowi. 
Pierwszą część meczu prowadził 
poprawnie, a nawet dobrze, w dru 
giej natomiast począł wdawać się 
w pogawędki z graczami i zbyt 
często przerywał grę. Przyznać na 
leży, że sędziowanie takiego me- 
czu nie należy do rzeczy łatwych, 
ale wystąpienia graczy należało ta 
mować w zarodku, coby znacznie 
wpłyneło na przebieg gry. Mimo 
że był to mecz towarzyski należa- 
ło usunąć z boiska jednego lub 
dwuch graczy, a porządek byłby 
osiągnięty. 

Pozatem szwankowała bardzo 
organizacja zawodów. Wędrówki 
publiczności z galerji na trybuny 
poprzez boisko były na porządku 
dziennym. Mała ilość, mało ener- 
gicznych „ordnerów* nie mogła so 
bie dać rady z niesforną publicz- 
nością. 

W pewnym momencie gry, gdy 
pękła piłka, trzeba było czekać na 
drugą aż 15 minut. Są to wypadki 
karygodne! 

Do zawodów wystąpiła Makabi 
w składzie: Bleier, Friedman, Brom 
berg II, Anker, Zelcer, Kralka, 
Erenherg, Złotogórski,  Kalmanm, 
Górka i Bluman. 

Hakoah w zwykłym składzie, w 
pierwszej połowie +e Błużewskim 
na obronie, którego zastąpił póź- 
niej Zaklikowski. Na środku ataku 
grał Segal. 

Po rozpoczęciu gry inicjatywę 
przejmuje Hakoah i licznemi ata- 
kami zagraża bramce Re 2 (BEE - die edia 


Dwa zwycięstwa Polski 


W dniu wczorajszym w półfina- 
łach i finałach Polska odniosła 
wielki sukces, zajmując pierwszę 
miejsca w biegu na 60 mtr. i w 
rzucie dyskiem. Wyniki z wczoraj 
szego dnia przedstawiają się na- 
stępująco: 

80 mtr. płotki I pmzedbieg: 1) 
Jacobson (Szwecja) 13 sek. II 
przedbieg: 1) Birkholz (Niemcy) 
18,2, III przedbieg: 1) Pirch (Niem 
cy), 2) Freiwaldówna (Polska), któ 
ra zakwalifikowała się do finału. 
Bieg 60 mtr. — finał: 1) Walasie- 
wiczówna (Polska) 7,7, 2) Kellner 
(Niemoy) 7,8 sek. 8) Hitomi (Ja- 
ponja) 7,8 sek. Rzut dyskiem: 1) 
Konopacka (Polska) 36,80 2) Flei 
scher (Niemcy) 35,82. Konopackiej 
udało się narazie rzucić jaknajda- 
lej. Skok wwyż: 1) Breumiller 
(Niemcy) 157 em. Półtinały 100 
mtr. I półfinał: Rydguy (Anglja) 


13,3 sek, LI półfinał: Lerhorst (Ho 
landja) 13,4 sek., IIT półfinał: Ge- 
lus (Niemey) 12,8, 2) Walasiewi- 
czówna 12,8, Śchabińska znalazła 
się na czwartem miejscu. Walasie- 
wiczówna oszczędzała się wyraź- 
nie, rezerwując siły na finał, Do fi 
nału wchodzą pierwsze zawodnicz 
ki. Sztafeta 4x100 mtr.: 1) Anglja 
49,7, 2) Austrja. W drugim pized- 
biegu 1) Niemcy 50,2. 2) Polska 
50,9, Polska sztafeta wystąpiła w 
składzie: Hulanicka, Freiwaldów- 
na, Walasiewiczówna j Śchabiń- 
ska. Przedbiegi na 800 mtr.: 1) 
Leeben (Szwecja), Kilosówna zaje- 
ła trzecie miejsce. W meczu haze- 
ny Czechosłowacja pokonała Pol- 
skę w stosunku 17:0, zaś w finale 
Jugosławja 9:4. W ogólnej punkta 
cji prowadzą Niemcy 21 punkt. 
przed Polską 11 pkt. 


Jeden z ataków w 12 min. przyno- 
si bramkę ze strzału Pressera, po 
centrze lewoskrzydłowego. 
Warszawiacy nie deprymują się 
utratą bramki i poczynają grać co 
raz skuteczniej, jednak ataki ich 
rozbijają się o „twardego* Balsa- 
ma i „szczęśiiwego”* Służewskiego. 
W dwie minuty przed końcem po- 
łowy lewoskrzydłowy Makabi, Blu 
man. chwyta długie podanie Zło- 
togórskiego i strzela lekko obok 
wylatującego bramkarza. 


strzela. Makabi prowadzi do przer 
wy 2:1. 

Po przerwie łodzianie intensyw- 
niej pracują, wykorzystując lekkie 
„spuchnięcie* gości. W 29 min. 
Segał przerywa się i ładnym strza 
łem zdobywa wyrównanie. W 
dwie minuty później pada zwy- 
cięska bramka z karnego za rękę 
obrońcy. Fgzekutorem był Begał. 
W drużynie gości zasługuje na wy 
różnierie bramkarz i środek ata- 


Minutę | ku, u łodzian Lipski i Szerkowiak. 


później ten sam gracz wykorzystu | Publiczności około 1500 osób. 


je zamieszanie podbramkowe i 


Joten. 


SEES ICN TY TTP OWAFEPE M WYD OT PRZOD NC PECO DZI 


Rewia klubów fabrycznych 


Wyniki osiągnięte na zawodach 


Na wczorajszych zawodach zor- 
ganizówanych staraniem klubów 
fabrycznych z okazji zapowiedzia- 
nej wtzyty p. Prezydenta osiągnię- 
to następujące wyniki: 

Sztafeta żeńska 
1) 1. K. Pi, 2) Kruszender. 
Sztafeta męska 

1) Zjednoczone, 2) Geyer, 3) L 

Roks 
Hazena 

I. K. P. — Widzewska Manufa- 
ktura 3:0. 

Koszykówka 

Geyer — Gentleman 10:10. 

Bieg 1500 mtr. 
1) Zjednoczone (Starosta). 
Skok w dal 


Pañszezyzne 


1) Kruschender — 6 mtr, 2) L 
K. P. 


Szczególnem zainteresowaniem 
cieszyły się pokazy gimnastyczne 
oraz gra masowa caige-ball. Impo 
nująco wypadła również defilada 
klubów fabrycznych. 


Rewja klubów fabrycznych wy- 
warła nadzwyczaj dodatnie wraże 
nie. Całość wypadła znakomicie i 
była szeroką propagandą sportu 
wśród szerokich mas. Wkońcu na- 
leży wyrazić uznanie organizato- 
rom imprezy oraz zarządom po- 
szczególnych klubów fabrycznych, 
których wyniki usilnej pracy wzo- 
rowej podziwialiśmy. 


mistrzowską 


kończą kluby klasy A 


W łódzkiej A klasie rozgry- 


wane są pozostałe mecze 0 mi- 
strzostwo klasy A, które mają 


wyłonić kandydatów do spad- 


ku. W dniu wczorajszym odby 
ły się tylko dwa zawody ma 
boiskach łódzkich, w których 
Bieg zwyciężył drużynę Widze | 


wa w stosunku 2:1. Przegrana 
ta skazuje drużynę robotniczą 
już zdaje się pezepslocokiie na 
E Spadek do klasy B. Przypusz- 
czalnie, iż los Widzewa po: 
dzieli obok znajdującego się 
już bez wyjścia Sokoła zgier- 
skiego jeszcze i drużyna Unio- 
nu. W drugiem spotkaniu f: 
K. S. Ib, ubiegający się caly 
czas hie bez szans o tytuł mi. 
strza, musiał skapitulować 
wczoraj z tych ambitnych za- 
miarów przež oddanie jednegu 
pimktu w spotkaniu z Orka: 
nem. W związku z tym wyni- 


Warfa—Slavia 
(Murawy) 1:2 


W sobotę i niedzielę bawiła w 
Poznaniu Morawska Slavia, która 
pierwszego dnia pokonała ósłabio- 
ną Wartę 5:4, jednakowoż w nie 
dzielę Warta, która wystąpiła w 
<jlniejszym składzie 
gości w stosunku 7:2 (5:1) 
kiem Ł. K, S. usadowił się na 
trzeciem miejscu w tabeli, Or- 


Kino-Teatr 


CORSO 


Dziś i dni następnych: 
Nisbywały podwójny 
program. 


Po raz 4.8 w Łodzi! 


Zdrajca 


zachodu 


Wielki | Mo, sensacyjny w 10-ciu aktach. 


KP p a 
wnycć 
Sośno boha 


e” a „POGANIN 


Ryeerskość Szalona 


Tim Me. Goy 


Wspaniałe okolice nad Missouri. 
a Egzotyżm życi 
rotgrywa się na pógreniczu Utah i 


oraz 
urocza 


Dorotha mi © 


Indjan, — Dramat 
alifornji: 


odwaga. 


kan natomiast zaawansował 


ma 5 miejsce i zdaje się zdoła 
jeszcze zdysłansować Hakoah, 
gdyż mając jeden punkt mniej 
ma jeszcze jedną grę do roze- 
grania. 


Dr. med. 


Sadokierghi 


CHIRURG 
STOMATOLOG 


choroby "aeei Jazyka, 
szcząk Ít, d. 


Rentgenodjagnostyka 


mi. Piotpkowska 166, —VaL 114-50 
Ordynuje 3—7 7627 


KLINIKA 


Położniczo - chirurgiczna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
III klasa 
OPIEKA LEKARSKA 
nad matką i dzieckiem. 
CENY PORODU 


„rozgromiła |na H-ej klasie wraz z zabiegami 


| 200 zł. 4654 


Kadimah (bódź) -- 


Gwiazda (Warszawa) 
3:2 (2:1) 


Przed zawodami Gwiazda wrę: 
cza gościom wiązankę kwiatów. 
W pierwszych minutach gra otwar 
ta. Ostry strzał Lernera broni 
brawurowo Bornsztajn. Kilkuna- 
stominutowe przewagi to jednej to 
drugiej strony, lecz żadna z dru- 
żyn nie potrafi zdobyć bramki, W 
35 minucie Faktor zdobywa pierw 
szą bramkę dla gości. W 5 minut 
później Nyrenberg podwyższa Te- 
zultat. Na 8 minuty przed końcem 
gospodarze z wolnego uzyskują 
pierwszą bramkę. 

Po zmianie stron wyrównanię 
uzyskuje Fajnbaum. Wreszcie Ru- 
binsteim z karnego uzyskuje zwy: 
cięską bramkę dla łodzian. 

Drugi występ Kadimy w stolicy 
powiódł się pod każdym wzglę- 
dem. Ambitny zespół łódzki grał 
na zawodach tych niezwykle o- 
fiarnie. Publiczności 1,000 osób. 
Sedziował p. Wiśniewski dobrze. 


Sochowicz zdobył na- 
grodg mag. m. bodzi 


W dniu wczorajszym rozegrany 
został w Krzywiu pod Zgierzem 
doroczny szosowy wyścig kolarski 
na przestrzeni 100 klm. o nagrodę 
magistratu nm. Łodzi. Pierwsze 
miejsce zajął Sochowicz (ŁTK) w 
czasie 3 godz. 22 min, 40 sek., 2) 
Hofschneider (ŁKS), 3) Kłosowicz 
(TZS). W biegu brało udział 12 to 
warzystw. Bieg ukończyło 11 za- 
wodników. 


Postacie z krwi i kości, re- 
alne obarczone wszystkiemi 
troskami i tęsknotami. które 
nas trapią; Ludzie, którzy 
myślą, czują, kochają, 
i nienawidzą, jak my sami 


w mistrzowski sposób 
wyczarował 


F W. MURNAU 


w największej symłonji miłości 
cierpienia i szczęścia 


Po zachodzie 
soi ES 


przy udziale czarującej pary 
kochanków 


Mary DUNCAN 
Galea Farrella 


Oto film wyznaczony „Lunie* 
przez światową wytwórnię Foxa 
na uczczenie tygodnia ich pre- 
prezydenta Harley L. Clarke'a. 


sza 


u. „Pogromca Piratów" 


BARRY NARTHON w obrazie „Miłość Beduina” Bohater „Czterech 


Djabłów” — 


Sensacyjna pogoń za legendarnym koniem 


A Tre w pustyni Walki 


gendarng koń — widmo, jako 


Dramat sensacyjny w 10-ciu aktach 


widmem. Sensacyjny 
koczowniczych plemion arabskich. 
bohater sensacyjnych przygód, 


Wyjątkowo emocjonująca treść, 
Początek seansów w dni powszednie od godz, 4 po poł, w soboty 


i dni świątęczne od godz, 12re]. 
Na pierwsze seanse ceny miejse znacznie 


. Białkiewiczś, 
zniżone. 


Muzyka pod kier. p 


N program: „Złoto w Kalifornii“ z Ken 
agd Maynardem w roli głównej. 


8IX — „GŁOS PORANNY" — 1930 


DŹWIĘKOWE Dziś i dni następnych!! 


GrandKino D © GANIN 


W roli glównej 


Ramon Novarro 


Obraz wytwórni: Metro-Goldwyn-Mayer. zzszusszuwsza 

Niebywała sensacja. Po raz pierwszy na ekranie piękny jak bożek grecki RAMON NO- 
VARRO klasyczny przedstawiciel urody męskiej zachwyea i czaruje w dźwiękowo-śpiew- 

nym filmie „POGANIN*, który przechodzi wszystko dotąd widziane. Uroda, piękno na- 
giego ciała i zachwycający a- Ramona Novarro. święcą w dźwiękowo-śpiewnym filmie 
CIELE ASEE OGANIN“ największe tryumfy. | a R | 
Początek seansów w dni Son. o godz. 4-ej, w sobotę i niedzielę o godz. 12-ej w poł. 
Ostatni seans o 10.15 wiecz. Ceny miejsc na porankach zniżone. 
Uwaga: Ulgowe bilety i passe-partout prócz urzędowych, nieważne. ADPGRAM? 


0% R wi 
DŹWIĘKOWE KINO 


KRAŃSKIEGO 178. 


Dziś i dni następnych! 
1 Otwarciem Sezonu Zimowego 


„100% film ait e a 


„Spiewajacy 
ma BłAZER” 


W roli głównej bożyszeze tłumów obu 
półkul AL JOLSON 
Nad program:  Rewelaeyjny dodatek 
dźwiękowy. 
Poezątek: w soboty, niedziele i święta 
o godz. 3.30, wdni powszednie e godz. 
5.30, 7.30, 9.15 
program: 


rc A RZEKA” — w rolach główn. 
bummm Barthelmess i Betty Compson 


RESZTKI 


tkanin bawelnianych i t. zw. „Braki“ 


ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 
urzędników biurowych e. t. e. 


po wyjątkowo niskich cenach sprzedaje 


WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY" 
Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. 


N. B. Dla pp. 
** "sprzedaż na spłaty miesięczne. 


Teatr Teatr 


Rewii „WObry Wieczór” zer 


e Ee przebudowanym lokalu Kino-featru 
AJKA* Franciszkańska Nr. 31-a róg Brzeziń- 
skiej tel. 181-21. 
Dojazd tramwajami 1, 6, 14. 


Dziś premiera ! 


Mów mi Fiołku!... 


Wielka olśniewająca rewja śpiewu i tańca BR 
w 2-ch częściach, 20 odsłonach. | 

W programie: Skecze, inscenizacje, nu- 

mery solowe atrakcyjne, balet, chóry, itp. 


Własne dekoracje, kostjumy, efekty FH 
świetlne. al 


Z udziałem Stefana Laskowskiego, zna- 
nego i ulubionego artysty teatru „GONG“ 


Aleksandra Kona w roli konferansjera, 


oraz nowozaangażowanych artystów seen 
zagranicznych. 


Codziennie dwa przedstawienia o godz. 7.30 i Ka% 
9,30 wiecz. w soboty, niedziele i święta sper SH 
stawienia o godz. 5,30, 7.30 i 9.30 3 
Przedsprzedaż biletów w biurze iina l 
Polska‘, Piotrkowska 101, tel. 126-89 codziennie 
od 11 rano do 4 po pol. 


urzędników państwowych i zed 
6412 


SEKRETARJAT 
Bańsiwowej Szkoły Włókienniczej W li | 


przyjmuje codziennie od godziny 10 rano do 1 po 
8 wiecz. do dnia 10 września włącznie zapi 
wieczorowych kursów 


przędzalniciwa, ficaciwa, dzie- 
wiarsiwa i iarbiarstwa 


dla pracowników fabrycznych. 


Kandyda i od godz. 7 do 
andydatów na słuchaczy 


«bitez > 463 1774 42 


Wymagane biegłe czytanie i pisanie po polsku, znajomość 4-ch kuspozzzanzmen zwei 
działań liczbami całkowitemi, ułamkami zwyczajnymi i dziesiętnymi. 
Egzamin z matematyki sy polskiego odbędzie się w piątek, Najlepsze lody I | 
d 12 września b, r. o godz. 6 wiecz. i w sobotę. dnia 13 września o g. 
rysa Początek wykładów 15 września o godz. 7 wieczorem, 7835—3 SEKRETARJAT 
*eanawaki Tate Raul CK 1 [ I| państwowej Szkoly Wiki 
Warszawski Teatr Rewii CUKIERNIA 2 GOMOLNSNEGO | dy Wókienniczej 
HLIK” PORADNIA ge | | w ŁODZI 
CE) C H 0 c W f | i i | | DICINI PRZEJ. TEL, 138-72 i 20w-87 H- prayimuje codstnile, od godz. 9rano do 2 popołudniw 
pod kier. art. Jerzego Darskiego, sa Por 1 zł. Pół ji 50 rę: nia 15 września włącznie zapisy kandydatów na | 
Kinie Spółdzielni, |  Lekarzy-specjalistów 
SIENKIEWICZA 40, Zawadzka 1 Do lodów dodaje się Poe WYDZIALU ELEKTRYCZNEGO. 
ié i i i wiek nie wyże ś t 
Dziś l dni następnych EPPO. wodę sodową i wafle ukończenia 6 klas szkoły Fakuówowej: AS posiadającej 
rewia Nr. 6 p. t. csyrna od 8 rano do 9 wiscz. Go Oaea ZE RZA AZ oz A) prawa szkół państwowych, szkoły średniej ogólnokształ- 


cącej. Kurs trwa 3 lata. 

Kand gaaei zdają egzamin sprawdzający z matema- 
tyki, języka polskie oi rysunku odręcenego. Maturzyści 
szkół średnich ogólnokształcących są przyjmowani bez 
egzaminu. 


7659—4 


11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydaielin na 


w 2 częściach, 14. obrazach 


pióra Hemara, Toma, Wło-Bora, 
Krystjana, Kruka i innych. 
Udział biorą: 


PRZEDSZKOLE 


„DOM MILUSIŃSKICH" 


Południowa 18. Telef. 1868-82 Dyrektor Szkoły (—) A. TROJANOWSKI 


dla dzieci obojga płci od lat 40h. Kom- 
płety przed- i po południu. 


Gorłówna, Grzybowska, Zukow- Konsui cje » neuroległem Zajęcia rozpoczynają się dnia 14-go HEP 
ska, Boruński, Darski, Niksar- i urologlem września o godz. 10. 7931 —3 
ski, Powławski, Szyndler, mała Gabinet Swiatł b, Į 


Dr. med. 


Kosmetyka lekarska 
Oddwielna poczekalnia dis Kobiet 


PORADA 3 ZŁ 323% 


Brońcia oraz girlsy, 


W programie m. in.: 
„Wilk morski“, „Lopek- -Gentle- 


ul. Południowa 9, tel. 127-64 
gabinet renfgenologiezny 


Doktór 


LECZNICA 


lekaray specjailstów 


man“, „Ta czwarta " „Na da- 
chu drapacza chmur“, „Sambo“ 
oraz. wiele innych. 


Doktór 


Conferencier: M. Popławski 
f J. Szyndler. 
Reżyserja: dyr. J. Darski i © 
Wł. Boruński. choroby weneryczne, skórne i włosów 
Dekoracje: art. mal. W. Nowa- Andrzeja 2, tel. 132-28 
kowski. Leczenie lam kwarcową, analizy 


Orkiestra pod kier. ©. Kantora 


Dziś 3 przedstawienia: o godz. 
6, 8 i 10 wiecz. 


krwi i wydzielin. Przyjmuje codzien- 

nie od 9—11 i od 6—8 w. w niedzielę 

i święta od 10—12. Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań. 


Od 1—2 w Lecznicy COSA 02) 


WOŁKOWYSKI 


CGRGIEŁNIANA 35, TEL. 1326-87 


powrócił 


Speojalista ehorób akórnych 
t (wenerycznych 
SWIA! à 

DJATBRMJA 
(lampą kwarcową) 
Badanie krw! I wydsleiln. 
e od 8—2 i od 6—9. 
w niedziele i święta od 9—i. 


Dis pań ud 6 do 7 po poł. 
oddsietna poczskalnia. 


6800 | styka. 


pray Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel.122-89 
(psy przystanku tramw. pabjanickich 
ynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wsaystkie specjalności i denty- 
Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen 
saczeplenia, anallay (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 
Wizyty na miasio. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna orar wene. 
rołagloana dla chorób  słrórnych 
i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


powrócił. 


BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe, 
„Preciosa“, Piotrkowska 123, w po 
dwórzu. 1433—8 


ZAGUBIONO 
książeczkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. Równe na imi 
Bronisława Ojrżyńskiego. 


Eea 


‘Ceny miejsc od 1 zł. do 2 zł. 
= Głosu P tkiemi do- 
Prenumerata 75597 01091 Porannego. ae wszystkiemi do- 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.50: zagranicą — al. 10.— 


Wydawca 


Redaktor Eugonjusz Kronman 


(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie ał. 1.50 gr. 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. 


Prosa“, Wydawnicza spółka z ogr. odn. 


za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt) : 
nadesłane po tekście 40 gr.; nekrołogi do 150 wierszy 30 gr, wyżej — 40. gr. 


ksza stroną 1 zł, w tekście 50 gr. 
Zwyczajne 

Poszukiwanie pracy 10 gr. 
Ogłoszenia zamiejscowe oblia 


czane sà o 30 proc. drożej, firm zagranicznych o 100 prog. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodat tk. 50y 507 


W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


